
»Łuna-24« wylądowała
na powierzchni Księżyca

Radziecka stacja rozpoczęła realizację programu
badań na Srebrnym Globie

W środę o godz. 9.36 czasu moskiewskie­
go na Księżycu wylądowała radziecka sta­
cja automatyczna «„Łuna-24”. Łagodne lą­
dowanie nastąpiło w południowowschod-
niej części Morza Kryzysów.

Punkt, w którym spoczywa stacja wy­
znaczony jest następującymi danymi sele-
nograficznymi: 12 st. 45 min. szerokości
północnej i 62 st. 12 min. długości wschod­
niej. 14 sierpnia br. stację wprowadzono
na seienoccntryczną orbitę kołową. Zgod-

, nie z programem lotu 16 i 17 sierpnia do­
konano korektury toru lotu stacji w której
Wyniku przeszła ona na orbitę eliptyczną.

Najwyższy punkt orbity znajdował się na

wysokości 120 km nad powierzchnią Księ­
życa, a najniższy — 12 km.

W środę, 18 sierpnia o godz. 9.30 czasu

moskiewskiego, w celu umożliwienia lą­
dowania w przewidzianym rejonie Księży­
ca, włączony został silnik hamujący. Obni­
żanie lotu stacji przeprowadzono za pomo­
cą zdalnego sterowania.

Według danych namiaru telemetryczne­
go wszystkie systemy pokładowe stacj
działają sprawnie. Rozpoczęła się realiza­
cja programu prac stacji na powierzchni
Księżyca.

Istotny postęp w pracach
Komitetu Rozbrojeniowego

Uzgadniany jest tekst konwencji o powszechnym
zakazie oddziaływania na środowisko w celach

militarnych
GENEWA (PAP)

W Genewie podano, iż obra­
dujący w Pałacu Narodów z u-

działem przedstawicieli 30
państw, Komitet Rozbrojeniowy
osiągnął istotny postęp w pra­
cach nad uzgodnieniem ostatecz­
nego tekstu międzynarodowej
konwencji w sprawie zakazu od­
działywania na środowisko i kli­
mat w celach militarnych i in­
nych celach nie dających się po­
godzić z interesami międzynaro­
dowego bezpieczeństwa oraz ży­
cia i zdrowia ludzkiego. Rzecz­
nicy rządów uczestniczących w

rozmowach dali wyraz oczeki­
waniom, iż tekst nowej konwen­
cji międzynarodowej zostanie

przyjęty jeszcze w toku obecnej,
letniej sesji Komitetu Rozbro­
jeniowego, której zakończenie
ma nastąpić pod koniec bm.

Projekt tej doniosłej konwen­
cji międzynarodowej został

przedstawiony przez Związek
Radziecki na forum XXIX Se­

Tegoroczne obchody
Święta Lotnictwa

r WARSZAWA (PAP)
Przed 32 laty, 23 sierpnia

1944 r. 1 Dywizja Lotnicza WP
rozpoczęła działania przeciwko
hitlerowskiemu okupantowi. Te­
go dnia myśliwskie i szturmowe

samoloty z biało-czerwonymi
szachownicami na skrzydłach
zaatakowały stanowiska i czoł­
gi nieprzyjaciela w rejonie War­
ki.

Dzień 23 sierpnia przeszedł do
historii naszych sił zbrojnych i
obchodzony jest jako Święto Lu­
dowego Lotnictwa Polskiego.

Tegoroczne obchody święta
polskich skrzydeł zainauguruje
19 bm. uroczysty koncert w Po­
znaniu.

Rolnicy
(Inf. wł.) W całym woj. nowo­

sądeckim żniwa dobiegają już
końca. W wielu gminach zakoń­
czono je już całkowicie i obec­
nie trwa akcja omłotowa. Pro­
wadzone są też podorywki i sie­
wy poplonów. Wczoraj odbyliś­
my krótki rajd. W gminie Łuko­
wica powierzchnia zasiewów
zbóż wynosiła 1912 ha. Nie sko­
szony areał pozostaje jedynie we

■wsiach Młynczyska i Roztoka.
Ale miejscowości te, ze względu
na swe specyficzne położenie
każdego roku mają żniwa opóź­
nione o około 2—3 tygodnie. Na

przeważającej części areału, na

którym żniwa dobiegły już koń­
ca, trwaja podorywki z równo-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

sji Zgromadzenia Ogólnego NZ.
Po trwających blisko rok nego­
cjacjach, ZSRR i USA przedło­
żyły genewskiemu Komitetowi

identyczne projekty konwencji
na ten temat.

Ogromną wagę przygotowywa­
nego porozumienia międzynaro­
dowego podkreślają wyniki
prac przeprowadzonych przez
ekspertów-doradców delegacji
państw uczestniczących w nego­
cjacjach. Na podstawie wszech­
stronnej dokumentacji wykazują
one, że w świetle dotychczaso­
wego postępu nauk, już obecnie
są teoretycznie możliwe różne
działania w celu dokonania o-

kreślonych zmian w środowisku
naturalnym dla celów militar­
nych. Należy do nich np. roz­
praszanie mgieł i chmur w celu
ułatwienia nalotów bombowych
na określone obiekty wojskowe
i cywilne. Istnieje też możliwość
wytwarzania mgły i chmur dla
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Wystąpienia przywódców
na „szczycie" niezaangażowanych

KOŁOMBO (PAP)
Wtorkowa wieczorna sesja plenarna konferencji przywódców

państw niezaangażowanych w Kolombo przeciągnęła się prawie
do czwartej rano. Prowadzący obrady uznali to za jedyny sposób,
by wyczerpać listę 86 mówców przed popołudniem 19 bm, kiedy
ma nastąpić końcowe posiedzenie piątego szczytu.

Już w środę nad ranem przemawiali prezydent Mozambiku,
Samora Machel. Mozambik po raz pierwszy uczestniczy w kon­
ferencji niezaangażowanych jako niepodległe państwo i Mache-
lowi zgotowano z tej okazji długotrwałe owacje. Prezydent oś­
wiadczył „towarzyszom zmagań z imperializmem”, że siły im­
perialistyczne stosują nową taktykę — rozbijania ruchów wy­
zwoleńczych. Machel m. in. podkreślił, że ruch niezaangażowa­
nych nigdy nie może zdradzić praw narodów walczących o wy­
zwolenie.

Minister spraw zagranicznych Nigerii, Nselellge wezwał kraje
niezaangażowane by poparły materialnie i moralnie walkę wy-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Żniwa dobiegają końca

myślą o siewach

Traktory Spółdzielni Kółek Rolniczych w Proszowicach wyko­
nują już podorywki.

Fot. OTTO LINK

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJĆW ŁĄCZCIE SIĘ'

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

nakazem chwili

Przedsiębiorstwo Budownictwa Kolejowo-Drogowego buduje
odcinek Zwierzyniec — Biłgoraj — Stalowa Wola, będący frag­
mentem nowej linii Hrubieszów — Śląsk, którą transportowana
będzie do Huty „Katowice” radziecka ruda. Długość całej li­
nii przekroczy 400 km. Na zdjęciu: młodzież OHP z Płońska

pracuje na odcinku pomiędzy stacjami Stalowa Wola i Huta
Krzeszowska. Fot. CAF—Rozmysłowicz—telefoto

Czarna seria
kataklizmów na świecie

Trzęsienie ziemi w Japonii
We wtorek o godzinie 13.19 ezasu warszawskiego wystąpiło

trzęsienie ziemi na japońskim półwyspie Izu 1 pobliskich tere­
nach. Ocenia się, że miało ono 3 stopnie wg siedmiostopniowej
skali japońskiej. Brak jest informacji na temat ewentualnych
ofiar wśród ludzi, ale w informacjach agencyjnych zwraca się
uwagę, że jest to rejon turystyczny, a w chwili wstrząsów pod­
ziemnych znajdowało się tam ok. 5 tys. ludzi. Wiadomo nato­
miast, że ruchy tektoniczne spowodowały zniszczenia wielu do­
mów i dróg.

Ponad 4.000 śmiertelnych ofiar na Filipinach
Z godziny na godzinę, w miarę postępu akcji ratowniczo-po-

szukiwawczej, rośnie liczba ofiar straszliwego trzęsienia ziemi,
które w poniedziałek nawiedziło Filipiny. Jak wynika z najno­
wszych doniesień napływających z Manili, trzęsienie ziemi i to­
warzyszące mu fale oceaniczne spowodowały śmierć ponad 4.000
osób. Władze wyrażają ostrożne przypuszczenia, że liczba zabi­
tych może przekroczyć 5 tys. Minie jednak jeszcze wiele dni zanim

będzie można ostatecznie zamknąć tragiczny bilans skutków ka­
taklizmu. Wiadomo już, że setki osób zostało rannych, a prawie
90 tys. ludzi znalazło się bez dachu nad głową. Nieznany jest
natomiast los ponad dwóch tysięcy zaginionych mieszkańców
wysp filipińskich.

Na obszary ogłoszone jako rejon klęski żywiołowej władze kie­
rują transporty żywności i środków medycznych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
Trwa sezon urlopowy, mło-

dzież przebywa na wakacjach
— czas wypoczynku, kontak­
tu z rodzimą przyrodą. Czas,
zdawałoby się, szczególnego
uświadamiania sobie przez
każdego, jak bezcenną war­
tością, naszą, wspólną, jest ta

przyroda, jak wiele przyjem­
ności daje kontakt z nią, a

równocześnie jak pieczołowi­
tej wymaga ochrony. Nieste­
ty terenowi korespondenci
PAP sygnalizują wiele jak-.

<

B Oszczędność węgla i paliw B Likwidacja
pustych przebiegów B Społeczne zrozumienie

(Inf. wł.) W woj. tarnowskim
od kilku miesięcy realizuje się
długofalowy program racjonal­
nej gospodarki zasobami ener­
getycznymi, paliwami, węglem.
Nie można bowiem marnotra­
wić coraz cenniejszych w dobie

kryzysu paliwowego materiałów
pędnych czy energii elektrycz- , stek uspołecznionych ale także

nej. Z drugiej strony rozwijany
i modernizowany tarnowski

przemysł wymaga coraz więk­
szych mocy, których zaczęło
brakować.

Postanowiono więc zmniejszyć
oświetlenie ulic, miast i gmin
średnio o 40 proc., wyelimino­
wać niektóre zbyt bogate opra­
wy elektryczne sklepów, maga­
zynów itp. Nie zapominano jed­
nak o niezbędnych potrzebach
mieszkańców regionu.

Dzisiaj w dziedzinie oszczęd­
ności energii elektrycznej zano­
towano w Tarnowskiem duży
postęp. Niestety są i przykłady

Turyści
czy wandale?
tóu> bezmyślności, chuligań­
stwa, wandalizmu. Na cam­
pingach, na szlakach turysty­
cznych, na biwakach leśnych,
a nawet w rezerwatach przy­
rody, spotyka się „ślady” nie­
kulturalnego zachowania się.
Jest ich, jak się okazuje, bar­
dzo wiele...

negatywne. Dotyczą one przede
wszystkim indywidualnycii od­
biorców prądu. Podejmuje się
więc szereg działań mających
na celu ^wyrabianie społecznego
przekonania, iż gdy mówimy o

oszczędności, to mamy na my­
śli nie tylko oszczędność jedno-

racjonalne gospodarowanie prą­
dem przez indywidualnych u-

żytkowników.
W zużyciu paliw tarnowski

PKS należy do potentatów wo­
jewództwa. W pierwszym pół­
roczu br. przewidywano, że
PKS — Tarnów zużyje materia­
łów pędnych na ogólną kwotę 28
min 609 tys. zł. Zaoszczędzono
jednak paliwa za 1.366 tys. zł.
Ten oszczędnościowy trend jest
w dalszym ciągu utrzymywany.

W dalszym ciągu pozostaje
problemem właściwe wykorzy­
stanie taboru w województwie.

Setki samochodów unieruchomionych w porcie w Genui (Wło­
chy) z powodu strajku marynarzy zatrudnionych na statkach
i promach przewożących pasażerów na Sardynię.

Fot. CAF — telefoto — UPl

Główny front walk
— w górach Libanu

LONDYN KAIR (PAP)
Według doniesień z Bejrutu,

falangiści i przywódcy palestyń­
scy osiągnęli we środę porozu­
mienie w sprawie wydania roz­
kazu swym oddziałom, by nie

ostrzeliwały zamieszkałych czę­
ści miasta.

Dziennikarz PAP był
wstrząśnięty tym, co zastał
nad pięknym jeziorem Zyz-
drój Wielki, tuż koło wsi Zy-
zdrój-Wola w woj. olsztyń­
skim. Wspaniały las cały za­
śmiecony tak, że na dobrą
sprawę powinien być tam do­
stęp zamknięty przez inspek­
cję sanitarną. Polana leśna
zamieniona na boisko piłkar­
skie — ziemia ubita jak kle­
pisko, pozostawione „bram­
ki” z wyciętych drzewek.
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Chociaż osiągnięto już znaezny
postęp, nadal na każde 1000 km

przypada 300, kiedy samochody
wożą po prostu powietrze, (hań)

*

Przedsiębiorstwo Transporto-
wo-Sprzętowe „Transbud” Od­
dział nr 1 służy swymi po­
jazdami głównie krakowskie­
mu budownictwu mieszkaniowe­
mu i przemysłowemu. Z bazy
przy ul. Balickiej codziennie

wyrusza do pracy kilkaset sa-

■mochodów różnych marek i ty-
• pów. Każdego dnia zużywają o-

ne ponad 27 tys. litrów paliwa.
Jego oszczędność zwłaszcza w,
jednostkach tego typu jest spra-

. wą o pierwszorzędnym znacze­
niu. Liczy się tu dosłownie każ­
dy zaoszczędzony litr. W br.

wprowadzone zostały zarządze­
niem ministra komunikacji no­
we normy zużycia paliwa. Są o-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Natomiast w nocy z wtorku na

środę antagonistyczne ugrupo­
wania ostrzeliwały swe pozycje
w Bejrucie. Pociski artyleryjskie
nie oszczędziły domów mieszkal­
nych, zarówno we wschodniej
jak i zachodniej części miasta.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Śmiertelne ofiary
starć w stolicy

Argentyny
BUENOS AIRES (PAP)

W Argentynie nie ustają
krwawe starcia mające podłoże
polityczne. W Buenos Aires po­
dano, że w środę doszło do star­
cia ugrupowania partyzanckiego
z policją. Sześciu partyzantów'

poniosło śmierć.

Zamieszki w RPA
W dalszym ciągu trwają de­

monstracje młodzieży mu­
rzyńskiej w RPA. W środę
ponownie doszło do starć w

mieście Kwazakele, w pobli­
żu Port Elizabeth. Do nowych
incydentów doszło w momen­
cie, gdy grupa około 400 u-

ezniów zorganizowała pokojo­
wą manifestację. Do akcji
■wkroczyła policja; manifes­
tantów rozproszono za pomo­
cą pałek i gazów łzawiących.

Utworzenie

Tymczasowego
Rządu Namibii
Jak donoszą ągencje za­

chodnie, w mieście WindhoeW
w Afryce Południęwo-Zachod,
niej, w środę w czasie spot*

kania przedstawicieli jedenas­
tu głównych plemion mu­
rzyńskich i białych mieszkań­
ców tego terytorium posta­
nowiono powołać „Tymcza­
sowy Rząd Namibii”. Zapo,
wiedziano, iż jego skład zo,
stanie określony przed koń­
cem br. i będzie on pełnić
władzę w Namibi do 31 grud­
nia 1978 roku, kiedy to Afry­
ka Południowo-Zachodnia u-

zyska całkowitą niepodleg­
łość. Do tego czasu zostania
opracowana konstytucja tego
kraju, który formalnie znaj,
duje się pod zarządem ONZ,
a w praktyce jego adminis­
trację bezprawnie przejęła
Republika Południowej Afry­
ki. , t

Przemówienia, artykuły
i wywiady L. Breżniewa

—w wydaniu książkowym
W najbliższych dniach na

pólkach księgarskich ukaże
się książka pt. „Leonid Iljieą
Breżniew — Polityka zagra­
niczna KPZR i państwa ra­
dzieckiego”, Jest to wydany
nakładem „Książki i Wiedzy-
zbiór przemówień, artyku­
łów i wywiadów sekretarz^

generalnego KC KPZR, po­
święconych zagadnieniong
międzynarodowym i radziec­
kiej polityce zagranicznej.

Oświadczenie PPK
Komisja Polityczna Portug

galskiej Partii KomupistycM
nej opublikowała oświadcze­
nie, w którym stwierdza, żo

dyskusja w parlamencie nadl
programem rządu potwierdzaj
obawy, iż rząd zamierza do­
konać zwrotu na prawo. Jeśli
to nastąpi, powstanie poważ,
ne zagrożenie dla ustroju de­
mokratycznego w kraju. Par,
tia zapowiada kontynuowa,
nie walki przeciwko ewentu,
alnym antyrobotniczym i anś
tyludowym posunięciom rzą­
du.

Badania Marsa

przez sondy »Viking<
Druga amerykańska sondś

marsjańska typu „Viking”
rozpoczęła we wtorek wyko,
■ywanie zdjęć płaskowyżu
Utopia, poszukując miejsc do­
godnych do lądowania. W po,
niedziałek „Viking 2” zakoń,
czyi fotografowanie innego
płaskowyżu — Arcadia. Oś
czekuje się, że lądownik „Vi,
kinga 2” osiągnie powierz,
ehnię Marsa między 3 a I
września br.

Eksperymenty
na pokładzie

„Saluta-5“
Borys Wołynow i Witalij

Zołobow kontynuują prace na

pokładzie orbitalnej stacji na­
ukowej „Salut-5”. Zgodnie >

programem wykonali oni se­
rię eksperymentów technicz­
nych w celu doskonalenia sy­
stemów orientacji aparatów;
kosmicznych. 17 sierpnia np.
przez kilka godzin stacja
„Salut-5” kierowana była)
przy pomocy sterowania rę­
cznego i wizjera optycznego.
Przeprowadzono też kolejny
cykl badań zmiany wrażeń
smakowych pod wpływem lo­
tu kosmicznego. Systemy po,
kładowe stacji działają spraw,
nie. Kosmonuci czują się do­
brze. Lot trwa.

TRYBUNA
Hallo! „Transbud“?

rzed rokiem założono mi telefon. Zadzwonił już po 5 mi­
nutach: „Hallo! Czy to »Transbud«? — brzmiał w słu­
chawce miły glos. Odrzekłam, że to pomyłka, lecz już

po chwili znowu odezwał się telefon: „Transbud”? — pytał
mnie nieznajomy. „Nie, to pomyłka" — informowałam. Po­
tem trzeci, czwarty, piętnasty raz i ciągle to samo pytanie.

Otrzymałam, nie wiem skąd, właściwy nowy numer „Trans-
budu" 400-40 — 1 mogłam, ćwicząc cierpliwość, podawać go

moim licznym rozmówcom. Przed pół rokiem zadzwoniłam
do dyrektora tegoż przedsiębiorstwa i grzecznie prosiłam, by
w aktualnych pismach nie podawano więcej mojego numeru

telefonu. Bez skutku. Przed chwilą znowu odebrałam tele­
fon z... Radomia: „Hallo, to »Transbud«? Nie? Przecież w

ostatnim piirnle podano właśnie taki telefon..." — powta­
rzała many ml już argument jakaś zdenerwowana kobieta.

Spokojnie, epokojnie, przecież nie tylko ja się denerwuję,
ale IwW tafcfa. fl»ł czasu, pieniędzy i nerwów kosztowały
ludzi t« telefony. Tylko w „Transbudzie" nikt się tym nie

martwi. „Hallol -Transbud-!" 1
K. M.

(nazwisko i adres znane redakcji)

Wrzesień na Nowosgdecczyjnte

Fajerwerk imprez otwiera

jesienny sezon turystyczny
(Inf. wł.) Takiej mnogości imprez

kulturalnych to najstarsi górale nie

pamiętają. Regionalny serial otwiera
w dniach 2—5 września tradycyjny
„Festyn z Dziennikiem" w Krynicy,
którego clou będzie minifestiwal za­
granicznych zespołów pieśni i tańca z

Francji, Norwegii, ZSRR i Węgier, go­
szczących na Międzynarodowym Festi­
walu Folkloru Ziem Górskich. Zespo­
ły te 5 września wezmą udział w

„folklorystycznym toaście” na cześć
jubileuszu 20-lecia „Lachów" w No­
wym Sączu.

Koronnym wydarzeniem będzie „Je­
sień Tatrzańska”, trwająca od 5—12

września, ukazująeu u> pełnej krasie
różnorodność i bogactwo kultury i
sztuki ludowej, artystyczne uzdolnie­
nia ludzi gór. Sztandarową imprezą
„Jesieni” będzie IX Międzynarodowy
Festiwal Folkloru Ziem Górskich w

Zakopanem. Zaś 9 września odbędzie
się „Podhalański Jarmark” w Nowym
Targu, na którym gospodarze zapre­
zentują wszystko „czym chata bogata”
i czym słyną wyroby podhalańskie na

całym świecie.
Centralne uroczystości obchodów 100-

lecia ZNTK w Nowym Sączu, koleja­
rze wyznaczyli sobie jia dni 11—12

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NAZWISKO NIEZNANE Z FILMOWEJ
CZOŁÓWKI

Znaleziono
wielki skarb

monet

GDAŃSK (PAP)
W zachodniej dzielnicy Tczewa — Suchostrzy-

gach — robotnicy Gdańskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych w czasie kopania studni

burzowej dokonali jednego z najcenniejszych
znalezisk numizmatycznych na ziemi gdańskiej
w okresie powojennym. W dużym, ceramicznym
dzbanie znajdowało się 950 monet ze srebra,
wybitych przez mennicę Królestwa Polskiego
w dobie Jana Kazimierza, Jana III Sobieskiego
oraz książąt pruskich.

Nazwisko Aleksandra Mikulina nie jest powszechnie znane, lecz jego
wyczyny za kierownicą samochodów czy motocykli zapierają dech w

piersiach widzom radzieckich filmów przygodowych i kryminalnych.
Aleksander Mikulin Jest bowiem aasksderem-eutomobilistą w wytwórni
„Mosfilm'. Zaczynał Jako zwykły mechanik, a obecnie jest kierownikiem

ekipy przygotowującej zdjęcia trikowe. On sam specjalizuje się w samocho­
dowych pogoniach, efektownych ujęciach katastrof drogowych. Nieraz

wjeżdżał samochodem lub motocyklem do stawu, zderzał się w wozie

osobowym z ciężarówką, na motocyklu pokonywał schody podziemnego
przejścia dla pieszych—

Na zdjęciu: kaskader wytwórni „Mosfilm” — Aleksander Mikulin —

w czasie treningu przed zdjęciami do nowego filmu. Fot. APN

Pamięci
świetnego reportera

Czesława Breita
Odszedł od nas redak­

tor Czesław Breitmeicr
— długoletni pracownik

i współpracownik „Ga­
zety Południowej”, świe­
tny reporter, rozmiłowa­
ny w Krakowie, znający
problemy naszego mia­
sta.

Urodzony we Lwowie,
podczas okupacji został
wywieziony na roboty do
Niemiec. Pracował bar­
dzo ciężko, przeżył ge­
hennę robotnika - nie­
wolnika podczas walk
kwietniowych i majo­
wych w roku 1945 w Ber­
linie. W ostatnim, dru­
kowanym w naszej ga­
zecie materiale wspomi­
nałotym—nb.poraz
pierwszy w życiu.

Nim przyszedł do na­
szej redakcji — długie
lata pracował w „Echu
Krakowa”. Robił rów­
nież dobre zdjęcia pra­
sowe. Miał mnóstwo po­
mysłów — każdą pro-

(Dl C. NA STR. 2)
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utworzono nawet klub

zrzeszający 34 człor. -

Podczas uroczystości

MAŁO
W Ochotniczym Hufcu

Pracy nr 24-3 w Nowym Są­
czu, działającym przy Kom-

. binacie Budownictwa Ko­
munalnego, odbyła się uro­
czystość zakończenia szkole­
nia obronnego. 80 junaków'
przeszło do rezerwy. Przez ó-
kres 2 lat zdobywali oni wie­
dzę w Zasadniczej Szkole Bu­
dowlanej w Nowym Sączu i
równocześnie odbywali szko­
lenie obronne.

Junacy hufca, kierowanego
przez komendanta Józefa Ga­
cha, aktywnie uczestniczą w

życiu miasta, podejmując i

realizując liczne zobowiąza­
nia społeczne. Są też honoro­
wymi dawcami krwi — przy
hufcu
HDK,
ków.
szef WSW płk Henryk Ba­
biński udekorowany został
Złotą Odznaką OHP.

(leg)

Ciągnik za wytrwałe
oszczędzanie

Banki spółdzielcze woj. no­
wosądeckiego stale zwiększa­
ją swą popularność wśród
mieszkańców regionu. Świad­
czy o tym zarówno szybko
rosnąca ilość książeczek osz­
czędnościowych, jest ich obe­
cnie już około 50 400, jak i
wielkość wkładów wynosząca
aktualnie ponad 600 min zł.
Jedną z popularniejszych
form oszczędzania są ksią­
żeczki premiowane ciągnika­
mi rolniczymi
1300. W tych dniach

•się kolejne losowanie

ciągnikowych. Tym
wybrańcem szczęścia
się Józef Siedlarczyk
szkały w Kluszkowcach.

(sś)

jest ich

odbyło
premii
razem

okazał
zamie-

Z dalekopisu
@ WCZORAJ w późnych

godzinach wieczornych bry­
gady będzińskiego „Mosto­
stalu” zakończyły w Hucie
„Katowice” operację spawa­
nia płaszcza drugiego kon-
.wertora.

n BLISKO 300 POKOI je­
dno- i dwuosobowych, 8 luk­
susowych apartamentów, 2
sale bankietowe, kawiarnia,
restauracja, coctailbar, kasy
walutowe, kiosk „Pewexu”
podziemne garaże — oto naj­
krótsza charakterystyka o-

twartego 18 bm. w Łodzi ho­
telu „Centrum”.

@ W PRZYPADAJĄCĄ w

.środę 32 rocznicę śmierci
Ernsta Thaelmanna społe­
czeństwo NRD złożyło hołd

pamięci tego wybitnego dzia­
łacza hiemieckiego i między­
narodowego ruchu robotni­
czego.

Q WCZORAJ odbyło się
zaprzysiężenie gen. Vasco
Lourenco na gubernatora
wojskowego Lizbony. 34-let-
ni generał był jednym z

przywódców zamachu stanu,
który w 1974 r. obalił faszys­
towską dyktaturę w Portu­
galii.

• POD NACISKIEM opi­
nii demokratycznej części
społeczeństwa RFN odwoła­
no mający odbyć się w Ham­
burgu europejski zlot byłych
SS-owców, w którym mieli
brać udział także b. członko­
wie specjalnych formacji SS

utworzonych spośród kolabo-

racjonistów w krajach oku­
powanych przez Niemcy hi­
tlerowskie w czasie wojny.

• NIEMCY ZACHODNIE

sprzedały faszystowskiemu
reżimowi Pinocheta w Chile
6 helikopterów, a specjalne
wyposażenie dla nich wypro­
dukowane zostało w Szwaj­
carii.

• CENA UNCJI ZŁOTA
na giełdzie londyńskiej wy­
nosiła wczoraj 108,75 dolara
i była najniższa od miesiąca.

K

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE; Polska południowa
znajduje się na skraju płyt­
kiej zatoki niżowej.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie umiarkowane i duże. W
województwach wschodnich

ciągłe opady deszczu, na po­
zostałym obszarze opady
przelotne i burze. Zamglenia,
rano lokalnie mgły. Tempe­
ratura dniem od 18 do 21 st.,
nocą od 8 do 11 st. Wysoko
w Tatrach dniem 6 st. nocą
3 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane północne i północno-
,wschodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie umiarko­
wane, lokalnie przelotne opa­
dy deszczu i burze. Tempera­
tura bez istotnych zmian.

BIOMET INFORMUJE; na

południowym wschodzie prze­
dłużony czas reakcji. Na po­
zostałym obszarze w rejonie
lokalnych burz przejściowe
objawy obniżonej sprawności
działania i pogorszonego sa­
mopoczucia. Widzialność rano

ograniczona. Warunki drogo­
we na południowym wscho­
dzie przeważnie niekorzystne,
na pozostałym obszarze dro­
gi miejscami śliskie.

2 1*51

Racjonalna gospodarka energią
nakazem chwili

• SPORT • SPORT . SPORT . SPORT . SPORT .

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

zwoleńczą narodów Zimbabwe i Namibii. Wiceprezydent Iraku
dr S. llamadi ostrzegł uczestników konferencji że „żądza do-

minacji” wciąż nie opuszcza sił imperialistycznych.
Prezydent Jemenu Sałam Ali Rubaj wyraził uznanie państ­

wom socjalistycznym za, jak stwierdził, bezwarunkowe popar­
cie celów ruchu niezaangażowanych.

Jednym z pierwszych mówców w środę przed południem był
przywódca libijski, płk Kadafi. Oświadczył on, że podobnie jak
przed 3 laty, kiedy obradował poprzedni szczyt państw nieza­
angażowanych, państwa imperialistyczne wykorzystują rozbież­
ności między krajami ruchu, by prowokować konflikty i osła­
biać, świat niezaangażowanych. Jest on wciąż terenem „poważnej
infiltracji sił imperialistycznych i kolonialnych”. Kadafi we­
zwał do zdemaskowania krajów należących do ruchu niezaan­
gażowanych, ale powiązanych z imperializmem, stwierdzając, że
milczenie na ten temat tylko zachęca siły imperialistyczne do

dalszej penetracji ruchu.
9 Przywódca Turków cypryjskich, Rauf Denktasz oświadczył

w środę w Nikozji, że jeśli konferencja w Kolombo uchwali

rezolucję udzielającą poparcia stanowisku prezydenta Makariosa,
to Turcy cypryjscy jednostronnie proklamują niepodległość za­
mieszkałej przez siebie części wyspy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ne wyśrubowane/ zmuszając
kierowców do maksymalnej o-

szczędności. Jej rezultaty, także
w „Transbudzie”, stały się już
widoczne. Ścisła kontrola pojaz­
dów, rzadkie występowanie o

przyznanie limitów nadzwyczaj­
nych powodują, że ciężkie samo­
chody stały się mniej „żarłocz­
ne”...

„Transbud” nie zużywa wiel-

kich ilości energii elektrycznej,
ale i tutaj możliwe są oszczęd­
ności. Zarządzeniem dyrekcji e-

lektrycy dyżurni zobowiązani zo­
stali do wyłączania zbędnej e-

nergii elektrycznej, zwłaszcza w

warsztatach i obiektach .admini­
stracyjno-gospodarczych. Prze­
prowadzono również kontrolę
celowości wykorzystania energii.
Dzięki temu zużyto jej o 20

proc, mniej niż w analogicznym
okresie roku ubiegłego...

Rolnicy myślą o siewach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ruch wyeliminowany z PP

Główny front walk
- w górach Libanu

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
Liczbę zabitych i rannych nie

sposób obecnie ustalić. Sytuacja
tych ludzi, którzy mimo wszyst­
ko postanowili pozostać w Bej­
rucie, jest niezwykle dramatycz­
na. Od tygodni miasto pozbawio­
ne jest żywności, wody i dostaw

prądu. Tętniąca jeszcze niedawno

życiem stolica Libanu zamieniła
się w wymarłe miasto.

Główny front walk znajduje
się obecnie w górach Libanu,
gdzie oddziały prawicy prowa­
dzą od wielu dni operacje ofen­
sywne przeciwko siłom zbroj­
nym lewicy libańsko-palestyń-
skiej, której główne punkty o-

poru znajdują się w rejonie
miasteczek Aintoura i Mtein.

Miejscowości te mają znaczenie

strategiczne, ponieważ leżą przy
głównej drodze łączącej Bejrut
z przemysłowym miastem Za-
hle i biegnącej dalej do granicy
syryjskiej. Zahle jest zamieszka­
łe w większości przez ludność

wyznania chrześcijańskiego. Po

opanowaniu rejonu górskiego na

północny wschód od Bejrutu pra­
wica praktycznie osiągnęłaby
swój cel, którym jest podział
Libanu.

Mimo niepowodzenia dotych­
czasowych wysiłków mediacyj­
nych w Libanie przebywa kilku

polityków arabskich, którzy u-

siłują doprowadzić do przerwa­
nia impasu politycznego. Wice­
minister spraw zagranicznych
Libii Abu Durda prowadził we

wtorek wieczorem' rozmowy w

Bejrucie z przedstawicielami sił

postępowych. Agencja France
Presse donosi o kontaktach mię­
dzy przywódcą palestyńskim,
Jaserem Arafatem a szefem pań­
stwa libijskiego, Muamarem Ka-
dafim. W kołach lewicy libań­
skiej mówi się też o możliwości

wspólnej inicjatywy Libii i Al­
gierii, mającej na celu wprowa­
dzenie w życie podpisanego w

ub. miesiącu w Damaszku poro­
zumienia syryjsko-palestyńskie-
go.

czesnym siewem poplonów ścier­
niskowych.

Na ukończeniu są także żni­
wa w gminie Jodłownik. Tu rol­
nicy dokonują zwózki zbóż 1

przeprowadzają omłoty. Prace

prowadzone są z koniecznym
pośpiechem. Wykorzystuje się
dosłownie każdą godzinę. Spra­
wnie prowadzona akcja żniwno-
omłotowa nie zakłóca w nieczym
siewu poplonów, który jest w

większości gospodarstw na u-

kończeniu. Rolnicy i służba rol­
na chwalą dobrą robotę brygad
żniwnych miejscowych SKR-ów.

Podkreślają też sprawne działa­
nie ruchomych warsztatów POM,
które zawsze na wezwania zja­
wiały się szybko i szybko usuwa­
ły awarie sprzętu, (ss)

Rolnicy myślą już także o je­
siennych siewach. O sprawny
przebieg jesiennych prac dbają
również instytucje obsługujące
rolnictwo. Hodowla Buraka Pa-

stewnego
. sienna)
przygotowuje odpowiednie ilo­
ści zboża kwalifikowanego o wy­
sokiej wydajności. Rolnicy z

aglomeracji krakowskiej otrzy­
mają 2.200 t. pszenicy, 1.100 t.

żyta i odpowiednie ilości jęcz­
mienia ozimego. Zyto w całości

sprowadzi się z innych rejonów
kraju, pszenica w ponad 50 proc,
pochodzi z gospodarstw repro­
dukcyjnych regionu. Do tej pory
majątki państwowe i spółdziel­
cze produkcyjne sprzedawały
ponad 1 tys. t . pszenicy. Zakłady
czyszczące zboże pracują przez
całą dobę.

W magazynach gminnych spół­
dzielni pod dostatkiem jest na­
wozów mineralnych, które nale­
ży wysiać zgodnie z zaleceniem
służby rolnej. Dlatego wcze­
śniejsze wykonanie podorywek
oraz innych zabiegów agrome-
chanicznych jest konieczne, aby
myśleć o wysokich zbiorach w

roku przyszłym, (cm)

Wrzesień

na

(dawna Centrala Na-
w woj. krakowskim

Wcżoraj rozegrano 14 spotkań 1/16 finału pił­
karskiego Pucharu Polski z udziałem drużyn
pierwszoligowych. Do dużej sensacji doszło w

Łodzi, gdzie miejscowy trzecioligowy zespół Orła

wyeliminował z Pucharu wielokrotnego mistrza
Polski — chorzowski Ruch. Łodzianie wygrali
2:0 (0:0), chociaż przewagę mieli goście. Zawod­
nicy Ruchu grali jednak bardzo nieskutecznie,
natomiast dwa wypady łodzian przyniosły im
dwie bramki. Chorzowianie dali się ponieść ner­
wom i w efekcie żółte kartki. otrzymali Beniger
i Bon. Ruch był jedynym zespołem pierwszoli­
gowym, który został wyeliminowany z rozgry­
wek. W pozostałych meczach zwyciężyli fawory­
ci. Dobrze spisała się krakowska Wisła, która

pewnie wygrali w Zabrzu z miejscową Spartą
1:0. Dobrą formt jak na początek sezonu, wy­
kazała Stal Mielec, wygrywając 3:0 w Stalowej
Woli. Dwie bramki strzelił Karaś, a jedną Lato.

O krok od sprawienia sensacji była rezerwa

ROW Rybnik, która tak dobrze spisała się w ubie­
głej edycji Pucharu Polski. Rybniczanie przegrali
dopiero w rzutach karnych z Szombierkami.

Także bytomska Polonia miała duże trudności
z pokonaniem wrocławskiej Odry, dopiero w do­
grywce drugoligowcy przechylili szalę zwycię­
stwa na swoją korzyść.

Mecze Lechii II Gdańsk z Górnikiem Zabrze
i Olimpii Elbląg z ROW I Rybnik zostały prze-:
łożone na 8 września b.r (t.g .)

Oto komplet środowych wyników: Arkonia
Szczecin — Lech Poznań 0:2 (0:2), Zastał Z. Gó­
ra — Śląsk Wrocław 1:2 (1:0), Avia Świdnik —•

Legia Warszawa 0:1 (0:0), Czuwaj Przemyśl —

Stal Rzeszów 0:2 (0:0), Gwardia Warszawa —»

Widzew Łódź 0:1 (0:1), PKS Odra Wrocław —

Polonia Bytom 2:3 (1:1, 1:1), Stal St. Wola —

Stal Mielec 0:3 (0:1), Unia Oświęcim — GKS Ty­
chy' 1:4 (0:2), ROW II Rybnik — Szombierki By'*
tom 1:1 (1:1, 0:0 — w rzutach karnych 3:5), Ka­
nia Gostyń — Zagłębie Sosnowiec 0:6 (0:5), Olim­
pia Kamienna Góra — ŁKS Łódź 1:4 (1:1), Rado-
miak — Pogoń Szczecin 0:2 (0:2), Orzeł Łódź —

Ruch Chorzów 2:0 (0:0), Sparta Zabrze — Wi­
sła Kraków 0:2 (0:0).

Sparta Zabrze - Wi^a 02 (0:0)
W meczu 1/16 finału piłkar­

skiego Pucharu Polski Wisła
Kraków pokonała w Zabrzu

miejscową Spartę 2:0 (0:0). Tyl­
ko w pierwszej połowie pojedy­
nek był wyrównany. Krako­
wianie zastosowali w tym okre­
sie pressing. Zabrzanie z tru­
dem przedostawali się, w okolice
bramki Adamczyka. Próbowali
strzałów z dalszej odległości, ale
z reguły mijały one cel.

seria

Nowosądecczyźnie,
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

września — zapraszając na swój
szacowny jubileusz Zespół Pie­
śni i Tańca „Śląsk".

Od 19 września zaczyna się
„Złota Jesień Popradzka" — 4
trwać będzie do połowy paź-

dziernika. Gospodarzami jej bę­
dą miejscowości: Podegrodzie,
Stary Sącz, Piwniczna i Muszy­
na.

Nowosądeccy sadownicy zapra­
szają 26 września na „sądeckie
owocobranie” tym razem do

Szczyrzyca w gminie Jodłownik
— chwaląc się nie tylko dorod­
nymi owocami ale przypomina­
jąc przy okazji stare zwyczaje i

obrzędy ludowe przypadające na

tę porę roku w wydaniu dobo­
rowych zespołów folklorystycz­
nych. (jot-ka)

W drugiej połowie przewaga
zespołu „Białej Gwiazdy” była
już wyraźna. Losy spotkania
rozstrzygnęły się w pierwszym
kwadransie po przerwie. W 50
min. Kusto zainicjował rajd pra­
wą stroną, podał piłkę Kmieci-

kowi i ten zdobył prowadzenie
dla krakowian. W 8 minut póź­
niej Kusto popisał się ładnym
strzałem z 30 metrów i piłka
wylądowała w siatce.

Wiślacy zwolnili teraz tempo
gry, oszczędzając siły przed so­
botnim meczem ligowym z Po­
gonią. Krakowianie zaprezento­
wali się w Zabrzu z dobrej stro­
ny i pewnie wygrali spotkanie.

Pod koniec pierwszej połowy
meczu kontuzjowany został H.

Szymanowski.
WISŁA: Adamczyk, Gazda,

Maculewicz, Płaszewski, Musiał,
H. Szymanowski (od 40 min. Li­
pka), Jałocha, Kapka, Nawałka,
Kmiecik, Kusto (od 71 min. Wró­
bel). T. G.

Borg wraca

na kort

leniamM przed trtfnp zadaniem

Mistrz Wimbledonu Bjoern
Borg zamierza powrócić na kort

po długiej przerwie, najdłuż­
szej w dotychczasowej karierzt
tenisowej. Po wygraniu finału!
wimbledońskiego — 3 lipca Borg
przerwał treningi i nie wziąłda
ręki rakiety przez pięć tygodni.
Powodem była kontuzja mięśni
brzucha. Ostatnio w sztokholm­
skiej Kungliga Hallen Bjoern,
spotkał się z „ojcem” jego suk­
cesów Lennartem Bergelinems
Dwugodzinny trening, podczas
którego Borg przegrał ze swyiri
trenerem, byłym dauiscupowyni
reprezentantem Szwecji,
twierdził obawy 20-letniego
hatera narodowego Szwecji:

„Przerwa była zbyt długa,
stem w fatalnej formie. Z tru­
dem przerzucałem piłkę nad,
siatką. Nie ma mowy, abym
prędko odzyskał swoje walory.
Przypomina mi to Arthura A-

she’a, który nie jest w stanie!

przebić się do ćwierćfinału żad­
nego turnieju od maja br. Mój
start w Dengwood, w mistrzo­
stwach USA graczy zawodowycH
stoi pod znakiem zapytania”. ,,

po-
bo—

Je-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wulkan La Soufriere „bombą zegarową"

„Bombą zegarową” nazywają wulkan La Soufriere mieszkań­
cy Wyspy Gwadelupy znajdującej się w archipelagu Małych
Antyli w Ameryce Środkowej. Opinię tę potwierdzają naukow­
cy stwierdzając, że energia nagromadzona wewnątrz tego wul­
kanu jest 10 razy większa niż na początku sierpnia i już w naj­
bliższych godzinach może dojść do gigantycznej erupcji.

W związku z narastającym niebezpieczeństwem ewakuowano
mieszkańców z następnej miejscowości — Vieux Fort. Tę ko­
lejną grupę uchodźców przetransportowano do miejscowości
Pointe-a-Pitre, znajdującej się w bezpiecznej odległości od wul­
kanu. Dygocący wulkan spowodował w nocy z wtorku na śro­
dę ok. 1090 wstrząsów podziemnych. Siłę niektórych z nich oce­
niono na 4 st. według skali Richtera, Jednakże nie wyrządziły
one poważniejszych szkód.

Rok klęsk żywiołowych w Chinach
Środowa prasa pekińska podała, że w poniedziałek 16 bm w

rejonie Sungpan-Pingwu (północna część prowincji Syczuan, li­
czącej ponad 80 min mieszkańców) nastąpiło trzęsienie ziemi o

sile 7,2 stopnia. Wstrząsy tektoniczne były odczuwalne w pro­
mieniu ok. 150 km od epicentrum. M. in. w stolicy Syczuanu-
Czengtu oraz mieście Wutu na terenie sąsiedniej prowincji Kan-
su. Prasa podkreśla, że straty są niewielkie ponieważ instytu­
ty sejsmologiczne w porę ostrzegły ludność o nadchodzącym ka-
tąkliźmie.

Prof. dr WINCENTY DANEK
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadek i Brat, zmarł w

Krakowie dnia 17 sierpnia 1976 roku, w wieku 68 lat, po­
zostawiając nas w głębokiej żałobie i smutku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 21 sierpnia w Krzeszowi­
cach — miejscowości rodzinnej. Odprowadzenie Zmarłego
do grobowca rodzinnego na miejscowym cmentarzu na­
stąpi o godz. 12, spod budynku Zespołu Szkół Budowla­
nych w Krzeszowicach przy ul. Krakowskiej 15.

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZEK,
SIOSTRA, BRAT I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 sierpnia
1976 roku zmarł w Krakowie

prof. dr WINCENTY DANEK
Zasłużony Nauczyciel PRL, b. wieloletni rektor Wyższej
Szkoły Pedagogicznej w Krakowie, dyrektor Instytutu
Filologii Polskiej WSP, przewodniczący Rady Naukowej
Instytutu Badań Literackich PAN, przewodniczący Komi­
sji Programowo-Dydaktycznej Komitetu Nauk o Litera­
turze Polskiej PAN, redaktor dwumiesięcznika „Ruch Li­
teracki”, b. członek Rady Głównej Ministerstwa Nauki,
Szkolnictwa Wyższego i Techniki, b. kurator Okręgu
Szkolnego Krakowskiego.

Członek Polskiej Partii Robotniczej od 1945 r., a na­
stępnie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Zmarły był odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II

KI., Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, Meda­
lem Komisji Edukacji Narodowej, honorowym tytułem
„Zasłużony Nauczyciel PRL”, Brązowym Medalem „Za
Zasługi dla Obronności Kraju”, Złotą Odznaką ZNP, Zło­
tą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”.

Był wybitnym uczonym, badaczem literatury polskiej,
autorem wielu monografii, studiów historycznoliterackich
i prac edytorskich. Całe swoje życie związał z zawodem

nauczycielskim — jako nauczyciel gimnazjalny, pracow­
nik tajnego nauczania, organizator szkolnictwa w wy­
zwolonej Ojczyźnie, a następnie profesor w Wyższej
Szkole Pedagogicznej w Krakowie, gorący rzecznik kształ­
cenia nauczycieli na poziomie wyższym i twórca

cji nauczycielskich studiów dla pracujących. Był
dzonym i życzliwym wychowawcą wielu pokoleń
cieli i pracowników nauki.

Zegnamy w Nim uczonego wielkiego formatu,
go działacza społecznego i politycznego oraz przyjaciela
młodzieży.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 sierpnia 1976 r. o

godz. 12, na cmentarzu w Krzeszowicach k. Krakowa.

REKTOR, SENAT, KOMITET UCZELNIANY PZPR
I RADA ZAKŁADOWA ZNP

WYŻSZEJ SZKOŁY PEDAGOGICZNEJ
IM. KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ W KRAKOWIE

koncep-
niestru-

nauczy-

ofiarne-

Turyści
czy wandale?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wszędzie papiery, części sta­
rej garderoby, butelki, w

tym wiele potłuczonych, pu­
szki po konserwach; piasz­
czyste zejścia do jeziora nie

mniej zanieczyszczone, wśród
śmieci na brzegu: porzucona
tablica z napisem „Kąpieli­
sko Hufca

'

Łódź-Górna"...
Niektórym przyjeżdżają­

cym w Bieszczady turystom
marzy się przebrzmiała le­
genda o „dzikich
dach” — mówią
GOPR. Turyści ci
się co najmniej
pierwotni. Idąc w góry — pi-
ją alkohol i bezmyślnie nisz­
czą nie tylko relikty przyro­
dy, ale też istotne dla bez­
pieczeństwa turystów tablice

ostrzegawcze np. o grożących
osuwiskach pod Krzemień­
cem. Kilkakrotnie też rato­
wnicy GOPR poszukiwali o-

Bieszcza-
ratownicy

zachowują
jak ludzie

statnio zaginionych w górach
pijanych młodocianych tury­
stów.

W Łebie niezdyscyplinowa­
ni turyści w dniach nasilo­
nego wiatru wykorzystują do

opalania się kotlinki na tzw.

Szarej Wydmie, stanowiącej
naturalną ochronę strefy
brzegu morskiego przed wia­
trem i erozją. Mimo wyso­
kich kar nakładanych przez

• funkcjonariuszy MO — 'obja­
wów niszczenia przyrody wy-,
dmowej. jest coraz więcej.

Żałosny widok przedstawia
po każdym dniu wolnym od

pracy ośrodek wypoczynku
świątecznego w Chmielni­
kach k/Bydgoszczy. Ekipa
sprzątaczek nie może dać so­
bie rady ze stosami śmieci i'

odpadków porozrzucanych
przez niechlujnych gości z

300-tysięcznego miasta.
W gm. Suwałki, pomimo

wyznaczonych 17 pól biwa­
kowych, grupy turystów ko­
czują gdzie się da, dewastu­
jąc nabrzeża jezior, łąki i la­
sy.

4 września rusza ekstraklasa

piłkarek ręcznych. Ale beniami-
nek I ligi — zespół Pałacu Mło­
dzieży z Tarnowa — rozpocznie
pojedynki o ligowe punkty już
31 sierpnia meczem z Sośnicą w

Gliwicach. Termin tego poje­
dynku przesunięto na wcześniej­
szy termin, gdyż pod koniec
września tarnowianki wyjeżdża­
ją na turniej do Francji.

Piłkarki ręczne Pałacu Mło­
dzieży bardzo starannie przygo-
wywały się do rozgrywek eks­
traklasy. W lipcu przebywały na

obozie kondycyjnym w Ciężko­
wicach, później brały udział w

międzynarodowym turnieju w

Preszowie w Czechosłowacji,
zajmując pierwsze miejsce w za­
wodach. Z początkiem sierpnia
tąrnowianki przebywały na

zgrupowaniu w Kijowie, a teraz

trenują w Chrzanowie.

„Naszym celem jest utrzyma­
nie się w ekstraklasie — mówi
trener ZB. BARNAŚ. — Będzie
to jednak bardzo trudne zada­
nie. Zespól jest bardzo młody,

średnia wieku — 17 lat. Naj­
młodsza zawodniczka ma 14 lat.
Na dodatek w październiku od­
chodzi z drużyny nasza najlep­
sza piłkarka — Kułaga, która

rozpoczyna
cach. Będzie
osłabienie,
zawodniczki
bądź też Liceum Ekonomicznego.
Jest to więc właściwie drużyna
szkolna. Czy tak młody zespół
potrafi nawiązać równorzędną
walkę z bardziej doświadczony­
mi rywalkami? Jesteśmy dobrej
myśli, będziemy walczyć do
końca."

Trenerzy Z. Barnaś i Z. Świą­
tek dysponują następującą ka­
drą: H. Laska, E. Motak, M.

Cabaj, J. Janis, W. Kułaga (bę­
dzie grać w drużynie tylko we

wrześniu), E. Maksyl, A. Cyga,
J. Tokarska, B. Kamińska, P.
Barnaś, Ł. Galus, D. Świątek,
M. Mizera, M. Kuboń, R. Kry­
stek, B. Partyka, M. Markow­
ska.

studia w Katowi-
to dla nas poważne
Prawie wszystkie
to uczennice I LO

Krakowska liga
wojewódzka

T. G.

Oto wyniki I kolejki spotkaj
krakowskiej ligi wojewódzkiej;

Kabel — Skawinka 2:1, LKS
Czarnochowice — Grębałowian-
ka 5:3. Wawel — Prądniczanka
2:0, Garbarnia Ib — Tramwaj
6:0, Wanda — Orzeł 3:1, Górnik
Wieliczka — Wisła Ib 3:1. Pau­
zowała Cr'acovia Ib. Mecz Hut­
nik Ib — Borek zakończył się
wynikiem 1:3, ale w związku «

desygnowaniem zespołu Borko
do ligi międzywojewódzkiej «**

stał unieważniony.

W dniu 17 sierpnia 1976 roku zmarł

prof. dr WINCENTY DANEK
Zasłużony Nauczyciel PRL, jeden z pierwszych kuratorów
Krakowskiego Okręgu Szkolnego w okresie powojennym.
Odszedł od nas Człowiek Wielkiego Serca, głębokiej wie­
dzy i doświadczenia pedagogicznego, wybitny historyk li­
teratury polskiej, wychowawca wielu pokoleń nauczycie­
li, serdeczny przyjaciel młodzieży, który cale swoje życie
poświęcił nauce, szkole i wychowaniu.

KURATORIUM OŚWIATY I WYCHOWANIA

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 sierpnia
1976 roku zmarł nasz nieodżałowany kolega i przyjaciel

ZYGMUNT MIŁOŚ
st. inspektor, były pracownik Służby Sanitarno-Epidemio­
logicznej w Krakowie, której poświęcił 45 lat swego ży­
cia, działacz Związku Zawodowego Pracowników Służby
Zdrowia i wieloletni przewodniczący Rady Zakładowej,
odznaczony za ofiarną pracę zawodową i społeczną Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za wzorową pracę
w Służbie Zdrowia", Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi
Krakowskiej”, Złotą Odznaką Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia i innymi wyróżnieniami.

Odszedł od nas prawy człowiek i wzorowy pracownik,
i takim pozostanie na zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbył się na cmentarzu Rakowickim, w środę,
18 sierpnia.

Zonie i rodzinie zmarłego składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I OOP PZPR
WOJEWÓDZKIEJ STACJI

SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNEJ W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

25 sz

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 sierpnia
1976 r. zmarł, w wieku 71 lat

WALERIAN NATURSKI
prezes Zarządu Koła

uczestnik ruchu oporu w o-

i były więzień hitlerowskich

Odznaczony Krzyżem Kawa-

Polski, Krzyżem Partyzanc-
i

długoletni działacz ZBOWiD,
ZBOWiD w Krzeszowicach,
kresie II wojny światowej
obozów koncentracyjnych,
lerskim Orderu Odrodzenia

kim, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Zwycięstwa
Wolności, Medalem XXX-lecia PRL i innymi odznacze­
niami. W Zmarłym tracimy doświadczonego działacza

społecznego, gorącego patriotę i zasłużonego kombatanta
PRL. Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI ZBOWiD W KRAKOWIE

Sukces krakowskich modelarzy
W Berlinie odbyły się XXI Mi­

strzostwa NRD Modeli Pływają­
cych. Obok gospodarzy w zawo­
dach brały udział reprezentacje
Czechosłowacji, Węgier i Polski.

Reprezentacja Polski składała się
z zawodników LOK z Krakowa
i Oświęcimia. Autorami sporej
niespodzianki, byli zawodnicy
Wojewódzkiego Klubu Modelar­
skiego LOK w Krakowie — pra­
cownicy Biura Projektów „Bi-
prostal”, którzy jako jedyni z

ekipy, zdobyli 2 medale.

Największy sukces zanotował

znany zawodnik krakowski —

Zdzisław Bodziony w klasie mo­
deli prędkościowych B 1, ustana­
wiając nowy rekord Polski wy­
nikiem 211 km/h i plasując się
tym rezultatem, w ścisłej czo-

łówce europejskiej. Jego kolega
klubowy Jacek Dębowski w tej
samej klasie zdobył brązowy me­
dal wynikiem 193 km/h.

Nowy rekord Polski ustanowił
Jarosław Cichoń z Oświęcimia w

Klasie F1V 2,5 cm juniorów,
osiągając wynik 28,0 sek.

Trzeci zawodnik krakowskiej
LOK Franciszek Stankiewicz w

klasie F 1E500 (modele z napę­
dem elektrycznym sterowane ra­
diem), zajął punktowane IV

miejsce.
W bardzo silnej obsadzie mię­

dzynarodowej, krakowscy zawo­
dnicy. przyczynili się do zdoby­
cia przez ekipę polską III miej­
sca zespołowo, potwierdzając
tym samym wysoki kunszt w

sporcie modelarskim.

1. Garbarnia Ib
2. LKS Czarnochowice
3. —4. Górnik

Wanda
5. Wawel
6. Kabel
7. Skawinka
8. Grębałowianka
9. —10. Orzeł

Wisła Ib
Prądniczanka
Tramwaj
Clepardia

14. Cracovia Ib
15. Hutnik Ib

11.
12.
13.

1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1

2 8—B
2
2
2
2
2
0
0
0
0
0
0

5—3
3—1
3—f
2—0
2—1

1—3
1—3
0—2
0-8

Jubileusz LZS Tuchów
Ludowy Zespół Sportowy Tu­

chów jest najstarszym klubem
zrzeszenia LZS woj. tarnowskie­
go. Właśnie w tych dniach przy­
pada jubileusz 30-lecia „zielone­
go” zespołu. W Tuchowie odbę­
dzie się więc szereg atrakcyj­
nych imprez sportowych, tury­
stycznych i rozrywkowych. Nic

dziwnego, jako że tutejszy LZS

jest przysłowiowym oczkiem w

głowie mistrza gospodarności.

W rozwoju sportu na terenie

gminy Tuchów zaangażowani są
praktycznie . wszyscy. Pomaga:
Urząd Miejski i Gminny z na­
czelnikiem Czesławem Dudkiem,
GS z prezesem Janem Choczyń-

Szewińska w gronie
olimpijskich gwiazd

Jugosłowiańska „Polityka" po­
dała listę zwycięzców olimpij­
skich, którzy w swych konku­
rencjach — jak podkreśla pi­
smo — osiągnęli rezultaty na

najwyższym poziomie. Wśród
dziesięciu sportowców znalazła

Lek. med. MARIANOWI
GAWLIKOWI

składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia z

powodu śmierci MATKI.

Dyrekcja Zespołu Opieki
Zdrowotnej w Dębicy,
Rada Zakładowa,
Komitet Zakładowy
PZPR i współpracownicy

ta

Borek i Clepardia
awansowały

W związku z awansem do II

ligi piłkarzy Unii Tarnów, ich

miejsce w lidze międzywoje­
wódzkiej (gr. IV) zajmie Borek
Kraków, który miał pierwotnie
występować w krakowskiej li­
dze wojewódzkiej. Z kolei miej­
sce tej drużyny w lidze woje­
wódzkiej zajmie A-klasowa Cle­
pardia.

W A klasie dokonano prze­
sunięcia z gr. II do gr.
welu
teraz

skim, miejscowa baza „Las”, Za­
kłady Mięsne. W Tuchowie czy­
ni się wszystko, aby dać miej­
scowej młodzieży szansę czyn­
nego uprawiania sportu. Na sta­
dionie sportowym i hali przy ul.

Reymonta zawsze spotkać moż­
na ćwiczące grupy.

Sportowcy LZS Tuchów spra­
wili swemu klubowi na jubi­
leusz miły prezent. Oto drużyna
piłkarska uzyskała awans do

klasy ,,A”, mając ambicję ode­
grania czołowej roli w tej kla­
sie.

Życzymy im tego, jak też skła­
damy jubileuszowe gratulacje
dla zasłużonego tuchowskiego
LZS-u . (hań)

się także Irena Szewińska. Oto
inni zawodnicy, których znaczne

sportowe osiągnięcia podkreśla
gazeta: Ender (NRD), Comaneci

(Rumunia), Naber (USA), An-
aridnow (ZSRR), Viren (Finlan­
dia), Juantorena (Kuba), Ka-
zankina (ZSRR), Saniejew
(ZSRR) i Montgomery (USA).

W KILKU WIERSZACH

O Podczas mityngu lekkoatle­
tycznego w Zurichu w biegu na

800 m zwyciężył Mikę Boit (Ke­
nia) — 1.43,89 przed wicemi­
strzem olimpijskim w Montrealu
Damme (Belgia) — 1.44,02. Na
110 m ppł. zwyciężył mistrz o-

limpijski Francuz Guy Drut —

13,45.
Irena Szewińska Wygrała bieg

na 200 m w czasie — 22,70.

Ib. Obydwie grupy
będą po 15 drużyn.

I Wa-

liczyć
(tg)

Mały Lotek

I losowanie:
— 14—16—26—3513

Końcówka banderoli: 486506
II losowanie:

2—6 — 12—19—23
Końcówka banderoli: 141601

świetnego reportera

Czesława Breita
(DOK. ŻE STR. 1)

pozycję tematyczną u-

miał wzbogacić wieloma

szczegółami. Nawet wte­
dy, gdy uczestniczył w

przerwanej podróży tra­
twą na Bornholm, przy­
syłał interesujące kores­
pondencje. Pisał języ­
kiem prostym, niewy­
szukanym. — Poruszał
mnóstwo spraw. Zabra­
kło Go wśród nas właś­
nie wtedy, gdy na nowo

miał podjąć wiele pro­
blemów komunalnych.
Jeszcze wczoraj, jeszcze
przedwczoraj szybkim
krokiem przemierzał ko­
rytarze redakcji. Nie

przyniesie do niej już ni­
gdy ciekawego felietonu,
podpisanego prasowym
skrótem Breit...
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Konwencja Partii Republikańskiej
i

Przewaga Ma nad Reaganem
' KANSAS CITY (PAP)

Prezydent Gerald Ford uzyskał cenne zwy­
cięstwo nad Ronaldem Reaganem na odbywa­
jącej się w Kansas City konwencji Partii Re­
publikańskiej. We wtorek wieczorem Reagan
przedstawił projekt uchwały, która w wypad­
ku jej uchwalenia przez delegatów, zobowiązy­
wałaby Forda do ogłoszenia nazwiska swego
kandydata na wiceprezydenta. Ford byłby po­
nadto zobowiązany podać to nazwisko przed klu­
czowym głosowaniem, które ostatecznie roz­
strzygnie, kto uzyska nominację kandydata na

prezydenta z ramienia republikanów.
Zdaniem obserwatorów, Reagan — zgłaszając

projekt swojej uchwały — miał nadzieję, że
zdoła przeciągnąć część zwolenników Forda na

swoją stronę. Reagan liczył bowiem, że każda
^kandydatura jaką poda Ford — wywoła
czarowanie przynajmniej niektórych jego
lenników.

Ford sprzeciwił się projektowi Reagana i
czas głosowania 1180 delegatów udzieliło swego
poparcia aktualnemu prezydentowi USA, a 1068
— Reaganowi. 11 delegatów wstrzymało, się
od głosu — akcja Reagana przyniosła więc-od-

roz-

zwo-

pod-

wrotny skutek od tego, jakiego spodziewał się
jej inicjator. W wyścigu do nominacji kandy­
data na prezydenta Ford zwiększył ponadto
swą przewagę nad Reaganem o 40 głosów de-

legackich. Za Fordem opowiedziało się m. in
30 delegatów ze stanu Missisippi. Uważa się,
że w tej sytuacji Ford uzyska bez wątpienia
nominację kandydata na prezydenta.

Obrady konwencji w dniu 17 bm. były bu­
rzliwe i przeciągnęły się do wczesnych go­
dzin rannych dnia ,następnego. Konwencja przy­
jęła sprawozdania komisji mandatowej, regu­
laminowej oraz komisji platformy wyborczej.

To ostatnie sprawozdanie było kolejną okazją
do przypuszczenia przez obóz Reagana ataków
na kompromisowy projekt platformy wyborczej,
opracowany poprzednio w komisjach. Z wnie­
sionych poprawek najistotniejsze znaczenie mia­
ła mieć poprawka mówiąca o tzw. „moralności
w polityce zagranicznej”. Zdaniem obserwato­
rów, był to zawoalowany atak na politykę za­
graniczną Forda i Kissingera. Jednakże stra­
tedzy obozu Forda uznali, że korzystniejsze tak­
tycznie jest głosowanie za tą poprawką i została
ona przyjęta.

Zapowiedź
zaocznego procesu

w Sudanie

Jak informuje sudańska
agencja prasowa, w najbliż­
szy poniedziałek rozpocznie
się w Chartumie zaoczny
proces 19 osób przebywają­
cych na emigracji za grani­
cą, a oskarżonych przez wła­
dze sudańskie o udział w

udaremnionym 2 lipca br.

spisku, zmierzającym do o-

balenia rządów prezydenta
Nimejriego. Wśród oskarżo­
nych znajduje się były pre­
mier Sudanu — As-Sadik
al-Mahdi oraz dwóch by­
łych ministrów sudańskich i

dwaj czołowi działacze zde­
legalizowanej Partii Unioni-
styczno-Narodowej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
osłony ważnych obiektów stra­
tegicznych oraz dla utrudnienia
przeciwnikowi nawigacji. W
Arktyce np. można stosunkowo
łatwo wytworzyć wielkie chmu­
ry mgielne, poprzez rozbicie po­
krywy lodowej Morza Arktycz-
nego, co spowodowałoby paro­
wanie względnie ciepłej wody
morskiej i kondensacje pary w

atmosferze.
Inna z wielu możliwości wpły­

wania w celach militarnych na

naturę polega na wytwarzaniu
gradu dla niszczenia lub uszka­
dzania samolotów, rakiet, anten,
linii telefonicznych lub linii wy­
sokiego napięcia. Badania wyka­
sują, że istnieje też możliwość
sztucznego wytwarzania opadów
deszczu, lub śniegu, przez wpro­
wadzanie do chmur określonych
aerozoli, posiadających właści­
wości odbijania energii słonecz-

Istotny postęp w pracach
Komitetu Rozbrojeniowego

nej I niedopuszczania jej do zie­
mi. Militarne cele takiej opera­
cji zmierzałyby do rozmiękcze­
nia i blokowania dróg i linii ko­
lejowych, wywoływania lawin,
niszczenia mostów itp. Teorety­
cznie możliwe jest też sztuczne

wytwarzanie tzw. tsunami, czy­
li fal morskich wywołanych
podwodnymi trzęsieniami ziemi
i wybuchami wulkanicznymi,
powodującymi w rezultacie ka­
tastrofalne powodzie oraz nisz­
czenie portów i statków.

Obok tych możliwości, do któ­
rych można jeszcze dodać np.
sztuczne wywoływanie niszczy­
cielskich burz, istnieje też sze­
reg hipotetycznych możliwości
przeprowadzenia trwałych zmian
klimatycznych. Możliwe jest np.
dokonanie na terytorium prze­
ciwnika zmiany ilości opadów,
iredniej temperatury i nasłone­
cznienia, co pociągnęłoby za sobą
daleko idące konsekwencje za­
równo w rolnictwie, jak i w o-

Igóle w dziedzinie równowagi
ekologicznej. Przez naruszenie
znajdujących się w górnych czę­
ściach atmosfery ziemskiej war­
stwy ozonu, można podnieść na­
tężenie promieniowania ultra­
fioletowego na powierzchnię
Ziemi, co prowadziłoby do ma­
sowych zachorowań na raka
skóry i nie dających się jeszcze
przewidzieć zmian ekologicznych
w całym funkcjonowaniu żywej
przyrody.

paryska prowadzi
w celu ustalenia

zuchwałego włamania
„Societe Generale",

Policja
śledztwo
sprawców
do banku
położonego w samym centrum

stolicy Francji na Wyspie św.
Ludwika. Przestępcy dokonali
włamania w końcu ub. tygodnia.
Wykonali oni głębki podkop do
skarbca wykorzystując system
kanałów miejskich. Dyrekcja
banku nie ujawniła dotychczas
jaka jest wysokość łupu bandy­
tów. Wiadomo jedynie, że opróż­
nili oni 130 skrytek bankowych
z biżuterią, gotówką i papiera­
mi wartościowymi.

Wysuwane są przypuszczenia,

Polarny jesiotr
Naukowcy prowadzący ba­

dania rybostanu na Morzu

Beringa ustalili niezbicie, że

wody tego basenu obfitujń w

niezwykle smaczne i cenne

gatunki ryb. Szczególnie du­
że zasoby rybne tego akwe­
nu stwarzają dla rybaków o-

gromne pole do popisu. Za

najcenniejsze gatunki uzna-

polarnego, a

czarnego szczupaka,
odkryto także

no jesiotra
także
Przy okazji
nowy gatunek ryby wystę­
pującej na dużych głębinach,
której nadano nazwę ryby-
sztyletu.

Siedmiomilowe

buty
Studenci Instytutu Lotni­

czego ż Ufy skonstruowali
cudowne buty, których po­
siadacz może chodzić z szyb­
kością 25 kilometrów na go­
dzinę. Cały sekret tych ba­
tów polega na tym, że w ob­
casach wmontowane są mini-
silniki zasilane benzyną.
Siedmiomilowe buty będą
stanowiły znakomity naby­
tek dla turystów, geologów i

wszystkich piechurów.

Protektorat przewodniczgcego Rady Państwa

WARSZAWA (PAP)
W dniach 6—10 września br. obradować będzie w Warszawie

Międzynarodowy Kongres Nauk Farmaceutycznych FIP-76. Ucze­
stniczyć w nim będą najwybitniejsi farmaceuci z ponad 50 kra­
jów. Protektorat nad Kongresem objął przewodniczący Rady
Państwa — prof. Henryk Jabłoński.

Obrady toczyć się będą pod hasłem „Współdziałanie nauk far­
maceutycznych z praktyką zawodową”. Problematyce tej poświę­
cone będą referaty główne i obrady w sekcjach problemowych.
W „Dniu Polskim” zaprezentowane zostaną osiągnięcia naukowe
naszej farmacji, system kształcenia studentów tego kierunku,
przemysł farmaceutyczny, jak również działalność farmaceutów
w ochronie zdrowia oraz gospodarką lekami.

Spacer z misiem. CAF — Uchymiak

Kto dokonał

napadu na bank
w Paryżu?

że włamanie było dziełem tej
samej szajki przestępczej, która
dokonała w ub. miesiącu pra­
wie identycznego włamania do
banku w Nicei, rabując 50 min

franków. Przypuszcza się, że
gang liczy przynajmniej 6 osób
i nie wyklucza się, że w naj­
bliższej przyszłości może doko­
nać następnego napadu. Dyrek­
cja banku „Societe Generale" u-

trzymuje, że przestępcom udało
się zrabować pieniądze jedynie
dzięki nieuwadze strażników,
którzy byli pracownikami pry­
watnego biura detektywistyczne­
go. Podkop wykonano przy po­
mocy urządzeń pneumatycznych,
a przestępcy musieli użyć masek
i butli z tlenem. Włamywacze
byli doskonale zorientowani w

systemie
zdołali
sygnału
„Societe
nagrodę
franków
cje, które mogłyby posłużyć do
aresztowania przestępców.

zabezpieczeń ponieważ
uniknąć uruchomienia
alarmowego. Dyrekcja
Generale” wyznaczyła
w wysokości miliona
w zamian za informa-

ajna lektura... Duża kolorowa,
składana ulotka reklamowa.
Rzucający ; się w oczy tytuł:
„Udane prezenty podtrzymują
przyjaźnie! Kosmetyki „Consul"

odpowiednim prezentem dla każdego
pana!” A potem cała, jakże bogata li­
tania znakomitych (nie wątpię w to)
wyrobów: pasta do zębów, odświeżacz
do ust, dezodorant do ciała, płyn od­
żywczy do włosów, krem po goleniu,
płyn po goleniu, emulsja po goleniu,
woda kolońska we flakonie, woda ko­
lońska w aerozolu, mydło toaletowe...
I informacja wytłuszczonym drukiem:
„W zależności od potrzeby można na­
być całą serię lub pojedyncze kosme­
tyki”...

Każdy z nich jest szczegółowo opi­
sany. Podkreślone są jego właściwości,
zalety, podany sposób stosowania. Jest
też trochę kosmetycznej „ideologii”. Oto
jej fragmenty: „Mężczyzna powinien
być zawsze ogolony, mieć starannie
utrzymane włosy i ręce, czyste ubranie
i schludny wygląd... Aby zachować na

długie godziny pracy czy podróży miły,
pociągający wygląd, trzeba stosować
nowoczesne środki...” Są to płyny od­
świeżające, dezodoranty, wody koloń-
skie, emulsje, kremy do. rąk i twarzy
itp. Słowem — preparaty „Consul!”:
Już taki jestem, że lubię być pocią­
gający. W pracy i w podróży. W związ­
ku z tym postanowiłem spełnić prośbę
producenta i handlu, polecająca —

Zadajcie we wszystkich bran­
żowych SKLEPACH I PUNKTACH
POLLENY!

Bezpodstawne
wiadomości

o cholerze w Turcji
Prasa zagraniczna podawa­

ła ostatnio pogłoski o rze­
komych przypadkach zacho­
rowań na cholerę w różnych
rejonach Turcji.

Ambasada turecka w War­
szawie poinformowała w

związku z tym PAP, że na

całym obszarze Turcji nie
stwierdzono w ostatnich la­
tach ani jednego przypadku
cholery. Rozpowszechniane
wiadomości na ten temat nie

mają więc żadnych podstaw.

Czy znaleziono

skuteczny środek
na truciznę z Seveso?

Szwajcarski koncern che­
miczny „Givaudan” zakomu­
nikował, że zdołano uzyskać
specjalny środek, który mo­
że zlikwidować skutki dzia­
łania trucizny TCDD. Jak
wiadomo, w wyniku wybu­
chu na terenie fabryki che­
micznej „Icmesa” w mie­
ście Seveso, położonym w

pobliżu Mediolanu, skażony
został znaczny obszar za­
mieszkany przez wiele ty­
sięcy osób. Władze włoskie

miały już wyrazić zgodę na

użycie nowego środka. Pier­
wsze próby zostaną przepro­
wadzone
dni.

Nowy
wany w

dów „Givaudan”
rozkład trucizny TCDD, o-

kreślanej również jako dio-
ksyna, na nieszkodliwe zwią­
zki chemiczne. Operację od­
każania ma przeprowadzić
brytyjskie przedsiębiorstwo
„Cremer-Warner”.

najpóźniej za 10

środek wyproduko-
laboratorium zakła-

powoduje

Wybuch w Przemyślu

Eksplodowało ponad
5 tysięcy korków

do pistoletów dziecięcych
PRZEMYŚL (PAP)

W centrum Przemyśla nastą­
pił wybuch, który niemal całko­
wicie zdemolował kamienicę
przy ulicy Słowackiego 51. W
mieszkaniu zajmowanym przez
nieobecną w tym czasie Justynę
D„ właścicielkę kramu, zajmują­
cą się handlem zabawkami i

sprzedażą jarmarcznych świeci­
dełek, eksplodowało ponad 5 ty­
sięcy korków do pistoletów dzie­
cięcych. W wyniku eksplozji
córka Justyny D. doznała cięż­
kich poparzeń. Ranne zostały po­
nadto trzy inne osoby. Obrażeń
doznali także przechodnie, którzy
w momencie wybuchu znaleźli
się w sąsiedztwie kamienicy i
zostali pokaleczeni odłamkami
gruzu.

Według ustaleń Prokuratury
Rejonowej w Przemyślu przy­
czyną wybuchu było samozapa­
lenie się długo przechowywa­
nych w mieszkaniu i nieodpo­
wiednio zabezpieczonych kor­
ków, wypełnionych masą piro­
techniczną. Właścicielka straga­
nu została zatrzymana.

Poszedłem i zażądałem. Nie w jed­
nym, lecz kilkunastu sklepach. W jed­
nym był krem po goleniu i nic poza
tym. W innym — płyn odżywczy do
włosów i nic poza nim. W trzecim —

wyłącznie pasta do zębów, w czwar­
tym — tylko mydło i woda kolońska w

aerozolu. 1 tak dalej.
A cała seria? Marzenie ściętej gło­

wy. Mowy nie ma.

CAF — NTB/EPURzeźba Pera Huruma „Macierzyństwo” jest ozdobą placu przed Ratuszem w Oslo.

Wie tylko kontenery
W transporcie, który przeżywa obec­

nie w Polsce truane dni, tak samo

ważne są doraźne usprawnienia, jak
działanie z rozmachem nad realizacją
ustalonego programu modernizacji i
rekonstruKcji tej dziedziny do 1982 ro­
ku. Dyskontowanie postępu organiza­
cyjnego, a także lepsze wykorzystanie
coraz nowocześniejszych urządzeń te­
chnicznych jest bowiem jedyną szansą,
aby transport mógł podołać zwiększa­
jącym się zadaniom przewozowym już
teraz. Pamiętać jednak trzeba o tym,
że do roku 198(1 globalne przewozy ła­
dunków wszystkimi rodzajami trans­
portu mają się zwiększyć o połowę.
Nie można by tego wykonać bez zde­
cydowanej rozbudowy całej transpor­
towej infrastruktury, bez stworzenia
w Polsce systemu, który by integrował
kolejnictwo, żeglugę śródlądową i
transport kołowy.

Po rdz pierwszy realizowany obecnie
program w transporcie podejmuje dzia­
łanie w dwóch kierunkach. Pierwszy
zmierza do racjonalizacji przewozów i

ograniczenia zbędnej pracy. Powstaje
bowiem wciąż zasadniczy dylemat: czy
przewozy rzeczywiście muszą powięk­
szać się tak szybko i czy przestrzenne
więzi jednostek gospodarczych są usta­
lone prawidłowo, uwzględniając fakt,
że transport kosztuje, że jego rozwój
wymaga nakładów i lat?

Drugi kierunek zmierza do rozbudo­
wy i unowocześnienia wszystkich dzie­
dzin transportu, do stworzenia nowo­
czesnego systemu przewozowego, któ­
rego właściwie dotąd nie było. W ra­
mach tego systemu transport kolejo­
wy zajmie się przewozem przede wszy­
stkim ładunków masowych na większe
odległości. Specjalnością transportu sa­
mochodowego mają być przewozy
miejscowe i regionalne. Ma on odcią­
żyć kolej od ładunków drobnych, a

zwłaszcza takich, które ze względu na

krótkie terminy realizacji mogą być
sprawniej dostarczone ciężarówkami.
Transport rzeczny, jako najtańszy śro­
dek przewozowy, powinien wykony­
wać przemieszczenie ładunków maso­
wych między tymi nadawcami i od­
biorcami, którzy są zlokalizowani przy
arteriach wodnych.

Z pewnością we wszystkich dziedzi­
nach transportu nastąpią zasadnicze
przeobrażenia, ale szczególnie istotne
będą one w kolejnictwie, które konty­
nuować będzie zapoczątkowaną w ub.

' 5-leciu rozbudowę podstawowej sieci.
Chodzi bowiem o to, aby na niektó­
rych podstawowych kierunkach, gdzie
sieć jest już obciążona nadmiernie,
stworzyć jakąś alternatywę przejazdu
równoległą trasą. Dlatego też w

mach programu buduje się ok. 1100 km
nowych linii, w tym ok. 800 km
roku 1980. Powstanie też ok. 1300
dodatkowych torów na istniejących
szlakach. Główne zamierzenia koncen­
trować się będą na rozbudowie linii
biegnących ze wschodu na zachód
oraz z północy na południe. O-
prócz Centralnej Magistrali Kolejo­
wej, która w połowie 1977 r. do­
trze do węzła warszawskiego i dalej
prowadzona będzie w kierunku na

Płock i Gdańsk, z odgałęzieniem w

kierunku Inowrocławia — koncentro­
wać się będzie także wysiłki
prawnieniu dowozu ładunków
wych ze Śląska w kierunku
Tak jak w ub. 5-leciu ważne
nie z tego* punktu widzenia
trasa nadodrzańska z Wrocławia
Szczecina, tak obecnie podobnym
daniem będzie stworzenie
nej trasy gnieźnieńskiej, która pozwtfll
stworzyć jeszcze jeden dodatkowy ciąg
komunikacyjny' ze Śląska do Gdańska
i Gdyni.

Praca szkodzi kobieta?
Eksperci z Międzynarodowej Organizacji Pracy (MOP) w

Genewie zbadali ostatnio sytuację kobiet w zachodnich
(uprzemysłowionych) krajach w okresie mijającej recesji
oraz początków ożywienia gospodarczego. Okazało się, że na­
dal istnieje tam dyskryminacja pracujących kobiet. W 23
zachodnich krajach uprzemysłowionych w czasie ostatniej
recesji zarejestrowano siedem milionów bezrobotnych kobiet.
Oznacza to ponad 40 proc, łącznego bezrobocia, podczas gdy
w potencjale roboczym tych krajów udział kobiet nie prze­
kracza 35 proc. Trzy główne przyczyny powodują — według
MOP — tę sytuację: podział pracy w zależności od płci
(przeważnie związany z mniejszą płacą i nikłą możliwością
awansu), mniejszy współudział kobiet w decyzjach zakładów
pracy oraz anachroniczne poglądy utrzymujące wyzysk pracy
kobiecej.

I tak np. w postępowej na ogół pod względem socjalnym
Szwćcji do dyspozycji kobiety jest tylko 25 zawodów, pod­
czas gdy mężczyzna może wybierać spośród 300. Znamien­
ne jest, że prace, które z uwagi na mniejszą płacę i bez­
pieczeństwo socjalne są raczej gorzej widziane, z reguły
stają się... zawodami kobiecymi. Przykładem może być pro­
gramowanie komputerów. Kiedy programowanie stało się
pracą dobrze płatną, nagle poczęto je określać jako szkodli­
we dla kobiecej mentalności. Kobiety są również skazywane
na zajęcia, które w szczególności są zagrożone w trudnych
dla gospodarki okresach.

czonych na zaopatrzenie gospodarki
oraz rynku, a także na eksport.

To fakt, że przemysł ten nie pokry­
wa jeszcze w całości rosnącego zapo­
trzebowania na chemikalia. Ale praw­
dą też jest iż otrzymuje on od kilku
lat wielkie środki na inwestycje i mo­
dernizację zakładów. W minionym
5-leciu na rozbudowę tej gałęzi pro­
dukcji przeznaczono 121,5 mld zł. Kwo-

REKLAMA
i trochę999 wstydu

Dlaczego? Skąd bierze się ta rozbież­
ność między szumną reklamą określo­
nych produktów a ich całkowitym nie­
mal brakiem w. sprzedaży? Nie udzielę
odpowiedzi na te pytania. Spodziewam
się, że dadzą je ci, którzy kierują za­
kładami.

Ja wiem swoje: obiektywnie biorąc
— nie powinno być żadnych przeszkód,
aby rynek zaopatrzyć we wszystko to,
co jest aktualnie niezbędne i poszuki­
wane. Przecież przemysł chemiczny w

Polsce należy do najbardziej dynami­
cznie rozbudowywanych dziedzin gos­
podarki (jest to zresztą konieczność).
Rozszerza się i unowocześnia asorty­
ment produktów chemicznych przezna-

ty te umożliwiły przyrost zdolności
produkcyjnych o ok. 67,1 mld zł. rocz­
nie i nasza chemia dysponuje obecnie
nowoczesnym potencjałem produkcyj­
nym, wspieranym na co dzień
bogatszym doświadczeniem
kowo-badciwczej.

W ciągu I półrocza br.,
lipcu przemysł chemiczny
nawet przekroczył zadania produkcyj­
ne. Dostarczył on więcej tworzyw,
włókien i kauczuków syntetycznych.
Wzrosło również znaczenie chemii w

innych działach gospodarki (rolnictwa).
Nawozy mineralne, środki ochrony
roślin, mieszanki paszowe, preparaty
weterynaryjne itp. w coraz większym

coraz

kadry nau-

a także w

wykonał, a

stopniu decydują i decydować będą ile
i co będziemy mieli na> talerzach. Pol­
ski przemysł należy w tej .dziedzinie
do światowej czołówki, zajmując np.
w produkcji nawozów azotowych 7

miejsce. Produkujemy również coraz

więcej kwasu siarkowego, a w dziedzi­
nie eksportu siarki zajmujemy obec­
nie już pierwsze miejsce na świecie,
Polska stała się cenionym dostawcą
fabryk kwasu siarkowego. Mamy też
dobrą markę jako producent i ekspor­
ter leków i kosmetyków, barwników i
środków pomocniczych, farb i lakie­
rów, odczynników itp. Czy wypada
markę

'

tę nadwerężać „beztroskim"
traktowaniem rynkowych potrzeb?...

Nie chodzi tu tylko o zestaw kosme­
tyków „Consul”. Podobnie ma się rzecz

ż takimi wyrobami, jak krem „Ni-
vea” (którego nagminnie brak w każ­
dym sezonie letnim), z wszelkimi de­
zodorantami do ust („Eol”, „Neo” i inne),
z wodami kolońskimi, do których przy­
zwyczaili się klienci (choćby wyśmie­
nite „Tabacora"). To samo można po­
wiedzieć o różnych dobrych klejach
(butapren, nikol itp.), o artykułach gu­
mowych ż tworzyw sztucznych, ba —

nawet o akcesoriach samochodowych,
tak swego czasu reklamowanych przez
producentów mat na siedzenia itd.

A plany produkcyjne są w tych dzie­
dzinach podobno wykonywane. Czy
eksport musi nokautować rynek we­
wnętrzny?... Czy wskaźnik zastąpi
krem?...

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

ra-

do
km

na us-

maso-

portów.
znacze-

miała
do

za-

nowoczes-

Na linii wschód — zachód . ważne
znaczenie będzie miało stworzenie wa­
runków dla sprawnego zaopatrywanią
w rudę Huty Katowice. Będzie to linia!
hutniczo-siarkowa, która umożliwi do­
stawę radzieckiej rudy do wielkiego
kombinatu metalurgicznego bez ko­
nieczności przeładunków po drodze.

Wspomnieliśmy tylko o kilku waż­
niejszych przedsięwzięciach inwesty­
cyjnych, a przecież dojdą do tego wiel­
kie przekształcenia 5 najpoważniej­
szych stacji rozrządowych, cały pro­
gram związany z wymianą na szerszą
skalę szyn i kapitalnymi remontami
torów, oraz program elektryfikacji. Za­
kłada się bowiem, że elektryfikacja o-

bejmie co najmniej 13 tys. km linii..
Znamienne jednak, że rozwijając Ko­

lejnictwo program zakłada jednocześ­
nie znaczy wzrost roli transportu sa­
mochodowego. To zaś wymaga i roz­
budowy sieci drogowej, w tym także
dróg szybkiego ruchu, i ogromnych
wysiłków związanych z wyposażeniem
transportu w nowoczesne ciężarówki.

Nastąpi też koncentracja
dów, w wyspecjalizowanych
biorstwach, co ułatwi ich
konserwacje.

Renesans przeżywać ma

nie żegluga śródlądowa. Wiąże się to z

programem zagospodarowania . naszych
rzek, dzięki czemu przewozy na Odrze
i Wiśle zwiększą się z 15 min ton w.

1975 r. do 40 min w roku 1980. Będzie
to miało istotne znaczenie dla złago­
dzenia napięć w transporcie, zwłaszcza
w rejonie Śląska.

Realizacja całego tego . programu
sprawi, że transport zmieniając swe

oblicze, będzie mógł lepiej spełniać swe

funkcje jako podstawowy warunek

rozwoju' gospodarczego.
MARCIN RYBAK

samocho-
przedsię-

remonty i

jednocześ-

„Muzyka ludowa

to także

historia11
W rodzinie Jana Fydy muzykowanie było tradycją

pokoleń. Sam Jan nie tylko grał na skrzypcach i ba­
sach, ale i basy budował — i to takie, że lepszych w

okolicy nie spotkać. Nic więc dziwnego, że również
pięciu synów Jana Fydy podjęło tradycję rodzinną.
Najmłodszy w rodzinie Wojciech Fyda gre na skrzyp­
cach rozpoczął już w dzieciństwie a teras ma lat pra­
wie 70. Gra jednak z taka werwą, tak młodzieńczo, że
niewielu jest w Nowoaądecklem skrzypków, którzy
mierzyć by »ił z nim mogli w interpretacji ludowych
utworów. W awej bogata; karierze ludowego instru­
mentalisty grał ln, tn. w słynnej na cały świat kapeli
sądeckiej Józefowskich

po Francji.
Od ponad 10 lat pan

renomowanego Zespołu
działającego przy Domu
Sączu. Ze szczególnym upodobaniem gra polki i szta-

jerki. Jego pamięć jest też prawdziwą skarbnicą ludo­
wych przyśpiewek. Gdy pana Wojciecłia zagadnąć,

z które odbył takie tournee

Wojciech Fyda gra w kapeli
Pieśni i Tańca „Sądeczanie”,
Kultury Kolejarza w Nowym

Fot. St. SmicrciakWojciech Fyda

dlaczego tak bardzo umiłował muzykę regionu sądec­
kiego, odpowiedź ma zawsze jedną -* muzyka ludowa
to przecież także historia. Historia, którą naprawdę
warto kultywować. I tak też czyni.

Wojciech Fyda ma dwoje dzieci — oczywiście grają
oboje. Syn — już magister chemii — wzorem ojca wy­
brał skrzypce i gdy razem grać zaczną, nic już swemu

nauczycielowi nie ustępuje kunsztem wykonania.
Choć muzyka, pochłania Wojciecha Fydę niemal bez

reszty, to i tak znajduje on czas na aktywne działanie
w ZSL, którego członkiem jest od lat oraz na swą ulu­
bioną grę w szachy, (sś)
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A Ćwierć miliona par spodni SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J. M. Rymkiewicz: Ułani —19.15,
MUZYCZNY (Lubicz 48); Fr. Le-
har: Hrabia Luxemburg — 19.15.

240.600 dzieci pójdzie
do szkół i przedszkoli

W województwie miejskim krakowskim pójdzie wkrótce
do różnych szkól i placówek opiekuńczo-wycnowawczycn
około 240.600 dzieci i młodzieży. Po raz pierwszy w nadcho­
dzącym roku szkolnym rozpocznie naukę: w szkołach pod­
stawowych 14.800, w liceach ogólnokształcących młodzieżo­
wych — 3.800, a w szkołach zawodowych młodzieżowych —

15.900 uczniów.
Wzrośnie — w stosunku do ubiegłego roku szkolnego —

liczba dzieci objętych wychowaniem przedszkolnym: w mia­
stach o 2,5 proc,, a na wsiach o 4 proc., 90 proc, dzieci 6-let-
nich trafi do przedszkoli, ognisk i oddziałów przedszkolnych.
Trzeba wiedzieć że w 29 wybranych przedszkolach zostanie

wprowadzony eksperymentalnie nowy program pracy dydak­
tyczno-wychowawczej z dziećmi 6-ietnimi, przygotowujący
je do nauki w przyszłej dziesięciolatce.

Zorganizowano też 6 nowych zbiorczych szkół gminnych —

w nadchodzącym roku szkolnym tego typu placówki będą
już istnieć w 26 gminach. Równocześnie nastąpiła komasa­
cja małych, szkół z nauczaniem w klasach łączonych.

W szkołach ponadpodstawowych ogólnokształcących i za­
wodowych trwają prace przygotowawcze do tworzenia ze­
społów. Od 1 września br. zostaną zorganizowane 2 zespoły
liceów ogólnokształcących i 2 dalsze zespoły liceów zawodo­
wych. W 5 szkołach zawodowych uczniowie będą się kształ­
cić według przyszłościowego modelu szerokoprofilowego. Po­
nadto zorganizowano 8 tzw. szkół uzawodowionych (przy
szkołach zawodowych) młodzieży, która z powodu trudności
w nauce nie kończy we właściwym czasie szkoły podstawo­
wej. , (km)

Na krakowskich Błoniach i w Nowej Hucie Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego zorganizowało kier­
masze szkolne. Nabywać tu można niemal wszystko co po­
trzebne jest uczniom. Zdjęcia pochodzą z kiermaszu w No­
wej Hucie... Fot. OTTO LINK

Konserwator

porcelany
Jedynym w Polsce konser­

watorem porcelany z upra­
wnieniami jest Wacław Su­
checki z Krakowa. Stary ta­
lerz z włoskiej majoliki o

średnicy ok. 100 cm odzyskał
w jego rękach dawną świet­
ność, mimo, że rozbity był na

100 kawałków. W. Suchecki

czyni to tak misternie, że

trudno poznać czy talerz był
klejony. W sposób trudny do

poznania artysta doprawia

jsw.oim „pacjentom” brakują­
ce elementy... Pomoc W. Su­
checkiego cenią muzea oraz

kolekcjonerzy porcelany. On
sam posiada oryginalny zbiór
kołomaśnic, w których mie­
szkańcy Podhala, Spiszą i O-

rawy przechowywali smary.
Ma też wielką kolekcję bute­
lek, które nawet „grały” w

polskich filmach. Np. XVIII
— XIX-wieczne butelki były
rekwizytami w filmie „Za­
klęte rewiry”, zaś secesyjny
dzban o blisko l,5.m wysoko­
ści — w „Dulskich”.

Zajazd-widmo
wciąż straszy

Nie od dziś, nie od wczoraj, przejeżdżający obwodnicą
wielicką oglądać mogą budowę karczmy. — zajazdu. Widok
to smętny nawet z daleka a z bliska wygląda to już przy­
gnębiająco.

Odwiedziliśmy plac budowy wczoraj w południe. Mimo
otwartych na oścież bram jedyną żywą istotą jaką tam spot­
kaliśmy był sympatyczny psiak, zbyt przyjaźnie nastawio­
ny aby uznać go za stróża zgromadzonych tu materiałów
budowlanych i sprzętu. Plac budowy wygląda tak jakby
opuszczono go W ogromnym popłochu przed jakimś katakliz­
mem. Porozrzucane w wielkim nieładzie narzędzia, sterty
rur kanalizacyjnych, stosy tarcicy leżą pod gołym niebem;
worki z cementem zgromadzono wprawdzie w pomieszcze­
niu z dachem, cóż z tego kiedy bez drzwi. Oprawę tego wi­
doku stanowią błotniste dojazdy i bujnie krzewiące się
Chwasty, które jeszcze trochę a tak podrosną, że zasłonią
ten żałosny, obraz. ,

Tablica informacyjna głosi, że inwestorem obiektu jest
Gminna Spółdzielnia w Wieliczce a wykonawcą Zakład
Usług Remontowo-Budowlanych w Krakowie. Według wia­
domości zasięgniętych w Urzędzie Miasta i Gminy w Wie­
liczce wynika, że jednym z kolejnych terminów przekaza­
nia zajazdu do użytku był miniony lipiec. Dobrze będzie jeśli
budowlanym starczy czasu do następnego.
■Być może wykonawca usprawiedliwiał się będzie faktem,
że ma inne ważniejsze budowy. Jednakże beztroskiego ba­
łaganu i braku opieki nad mieniem nie wytłumaczy nic.

(tor)

A Sklep patronacki w Krakowie
Przed kilku laty w Spółdzielni Odzieżowej

„Domes” w Dobczycach postanowiono, że spe­
cjalnością zakładu będą - spodnie i aziś nikt
tej decyzji nie żałuje. Wąska specjalizacja za­
procentowała wzrostem jakości wyrobow, a

o zbyt martwić się me potrzeba no bo jak tu

żyć bez spodni? Nic więc dziwnego, damskie,
męskie i młodzieżowe spodnie rodem z Dob­
czyc zyskały sobie uznanie handlowców i klien­
tów w Związku Radzieckim, Holandii, Cze­
chosłowacji a bywało, że i Kuwejtu. Zdecydo­
wana większość wyrobów dobczyckiej Spół­
dzielni trafia na rynek krajowy. Ó popycie na

spodnie ze znakiem „Domesu” zadecydowały
przede wszystkim modny ich krój, atrakcyjne
materiały no i wysoka jakość. Załoga zakła­
du legitymuje się sporymi umiejętnościami z

zakresu krawieckiej sztuki a nad tym aby nie
wypuścić bubli czuwa od lat szef kontroli
jakości, wytrawny fachowiec Stanisław Ci-
choń pracujący nb. w Spółdzielni od momen­
tu jej założenia czyli już 26 lat.

Swoistym potwierdzeniem kwalifikacji dob-
czyckich krawców jest chociażby fakt iż ho­
lenderski kontrahent przyznał specjalną na­
grodę „Domesowi” za dostarczenie 30 tysięcy
par spodni bez reklamacji.

Źródłem dopływu młodych kadr jest istnie­
jąca tu zasadnicza szkoła zawodowa a od
września tego roku staraniem Zarządu otwar­
te zostanie w Dobczycach zaoczne technikum

odzieżowe. Spółdzielnia finansuje szkołę a re­
krutacja odbywa się na zasadzie wyróżnienia
za dome wyniki pracy tak zawodowej jak i
społecznej. Aktywnie działa koło ZSMP i z

jego to właśnie inicjatywy utworzono obie
szkoły.

„Domes” prowadzi także usługi, które mi­
mo sporych jeszcze możliwości stanowią mar­
gines działania Spółdzielni. Barierą, jak na

razie, nie do pokonania jest brak stosownych
pomieszczeń tak w Dobczycach jak i poblis­
kich Myślenicach. Nadzieje na poprawę trze­
ba odłożyć do momentu przekazania do użyt­
ku pierwszych bloków mieszkalnych w Dob­
czycach, co nastąpi nie wcześniej niż za dwa
lata.

Natomiast jaśniejsze perspektywy rysują
się przed inną inicjatywą Spółdzielni. Jak
poinformował nas prezes Leon Rudy poczy­
niono starania o uruchomienie patronackie­
go sklepu „Domesu” w Krakowie przy ul.
Floriańskiej. Placówka dysponowałaby peł­
nym asortymentem wzorów wyrobów swej
macierzystej Spółdzielni, a o ile czegoś z wy­
stawy zabraknie w sklepowym magazynie na

drugi dzień klient otrzymałby zamówiony to­
war wprost z Dobczyc. Udogodnienie dla ku­
pujących więc duże, byle tylko budowlani
szybko uporali się z remontem przeznaczo­
nych na sklep pomieszczeń.

(tor)

WCZORAJ ♦ mimo wielo­
krotnych interwencji miesz­
kańców i zapewnień kierownic­
twa lokalu „Zachęta” w No­
wej Hucie, że nie będzie się
wypuszczało piwoszy z kuf­
lami na ulicę, przed wejściem
kłębiły się tłumy 4 „śledzie
zielone” oferował klientom
sklep rybny przy ul. Karme­
lickiej. Znamy, znamy z... nie­
których krakowskich restaura­
cji 4> pod tablicą grożącą stra­
szliwymi karami za ów proce­
der nabyć można było smoczki
produkcji NRD, dziecięce blu­
zeczki krajowe i z importu,
buciki damskie, torby celofa­
nowe, farbowane męskie pod­
koszulki, zabawki robiące din-
don, siatki na zakupy i na

włosy oraz . mnóstwo innych
atrakcyjnych artykułów.

Wypadki
Do zderzenia czołowego doszło

na moście Dębnickim,'gdzie na

skutek poślizgu przy hamowa­
niu „ził” KN 0930 kierowany
przez A. Korczyka (zam. ul. Na
Błoniach 13/4) zjechał na lewy
pas ruchu i zderzył się z „for­
dem” KN 6186 kierowanym przez
B. Pindarskiego (ul, Narvik 62).
Kierowca „forda” doznał obra­
żeń ciała. £ Wstrząsu mózgu
doznała R. Czekaj (Kr. os. Wi­
dów 22) potrącona przez „żuka”
KP 7123, O Niegroźny — na'

szczęście — pożar wybuchł w

mieszkaniu nr 9 przy ul. Kra­
szewskiego 1. Spłonęła obudowa

zlewozmywaka. £ Służba Ru­
chu MO interweniowała 18-krot-
nie. (ms)

Filmowcy rumuńscy
w Krakowie

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Rozpowszechniania Filmów w

Krakowie informuje, że 20

sierpnia o godz. 20.15 w kinie

„Apollo” odbędzie się spotka­
nie z delegacją filmowców ru­
muńskich. Po spotkaniu zosta­
nie wyświetlony film prod. ru­
muńskiej pt. „Jazda”, reż. Da-
niellic.

„Nie było jak na hotelu...”
— Kierowany przez Panią hotel zdobył nie­

dawno I miejsce w wojewódzkich elimina­
cjach konkursu o puchar „Trybuny Ludu” na

najlepszy hotel robotniczy...
— To wyłączna zasługa mieszkańców! —

śmieje się Halina Rożek, pełniąca od 10 już
lat. funkcję kierowniczki hotelu robotniczego
TliL nr 40 na os. Stalowym. — Mówi się czę­
sto, że mamy ^.trudną młodzież”, że z młody­
mi są ciągle kłopoty. W moim hotelu mieszka
ok. 260 młodych chłopców, przeważnie ze śro­
dowiska wiejskiego, którzy oprócz pracy w

kombinacie uczą się i studiują. Praca z nimi
daje wiele satysfakcji; organizujemy wspól­
nie imprezy kulturalne, sportowe, dbamy o

dekorację pomieszczeń i otoczenia hotelu. Po
prostu i kierownictwu, i mieszkańcom zależy,
by w hotelu mieszkało się jak w domu... Wie­
lu, moich podopiecznych pożeniło się już, prze­
prowadziło do własnych mieszkań, ale wszys­
cy z sympatią wspominają „hotelowe” czasy.
To cieszy...

— Niegdyś nowohuckie hotele robotnicze
cieszyły się nie najlepszą sławą...

— To już historia! Owszem, kiedy w 1951 r.

rozpoczynałam pracę w hotelach (jeszcze w

Bieńczycach), zdarzały się różne sytuacje. Ma
wieczorne inspekcje pokoi chodziłam wraz z

mężem — sama się bałam. Wódka, nocne za­
bawy w „mieszanym” towarzystwie, bójki na

noże... Niewielu mieszkańców Nowej Huty pa­
mięta już te czasy...

— Nie „odstraszyło” to Pani od pracy w

hotelu?
— Próbowałam przez jakiś czas pracować

w księgowości — ale nie wytrzymałam za
biurkiem. W hotelu ciągle coś się dzieje; pra­
ca tu jest urozmaicona, ciekawa. Teraz czeka
nas finał konkursu o puchar „Trybuny Ludu',
do którego trzeba się przecież solidnie przy­
gotować; w październiku kończymy sezon roz­
grywek sportowych i zaczynamy „zimową"
działalność kulturalno-oświatową... Jak pan
widzi — nudzić się tu nie można.

— Wypada więc tylko — życzyć miana naj­
lepszego hotelu robotniczego w kraju...

(mh)

Lato naukowe studentów UJ
Na mocy zawartej w ubiegłym roku umowy między wła­

dzami Pińczowa, a Uniwersytetem Jagiellońskim kolejne z

rzędu wakacje studenci najstarszej polskiej uczelni spędzają
pracując na rzecz miasta. 142 studentów w ramach ośmiu
kół naukowych opracowuje zlecone przez władze miejskie H

tematy. Przykładowo prawnicy badają przyczyny wypadków H

przy pracy, dokonują inwentaryzacji zabytków, socjologo­
wie opracowują przewodnik turystyczny Pińczowa, chemicy
przygotowują kompleksową analizę źródeł, zaś historycy ba­
dają przeszłość szkolnictwa i oświaty na tym terenie.

Inną kompleksową i zakrojoną na jeszcze szerszą skalę
akcją studentów tej uczelni jest zgrupowanie na terenie

Rymanowa, gdzie wakacje spędzi aż 500 osób. Władze mia­
sta zleciły do opracowania kilka bardzo istotnych dla regio- :

nu problemów jak np. zanieczyszczenie wód powierzchnio­
wych na terenie gminy, badania mikroklimatyczne i badania |

fizjograficzne uzdrowiska. Studenci przebywający na obo­
zach naukowych, a także zgrupowani na praktykach ro­
botniczych roku zerowego zobowiązali się do przepracowa­
nia 40 tys. godzin na rzecz miasta. PIK

Muzyka w Starym Krakowie

Czy radość może, być
piękna?

Na pytanie postawione w tytule odpowiedziała .wczoraj, w ko­
lejnym koncercie krakowskiego święta muzycznego Warszawska

Opera Kameralna, którą kieruje Stefan Sutkowsui, Organizato­
rom darowaliśmy przeniesienie występów z dziedzińca Muzeum

Archeologicznego do podziemi pałacu pod Krzysztofory, jak rów­
nież zmianę programu. Dano „Gracza" — operę komiczną Józefa
Marii Orlandiniego z librettem polskim Krystyny Chudowol-

skiej, w reżyserii Macieja Englerta, ze scenografią Andrzeja
Sadowskiego, pod kierownictwem, muzycznym Juliusza Borzyma.

Zastanawiam się, czy w programie artystycznym Warszaw­
skiej Opery Kameralnej ważniejszy jest pęd ku rekonstrukcji,
czy interpretacja zgodna z wymaganiami naszej współczesności?
Nie mamy punktu odniesienia do przeprowadzenia dowodu, czy
Warszawska Opera Kameralna naśladuje dawne interpretacje.
W każdym razie to, co zaprezentowali wczoraj Lidia Juranek
w roli Serpilli oraz Jerzy Artysz w roli Bacocco było radosnym
i pięknym widowiskiem, zaś towarzyszący śpiewakom zespół
instrumentalistów (klawesyn, wiolonczela, skrzypce) dał powód
dla naszych prawdziwych zachwytów.

Styl wenecki jakim określa się muzykę Orlandiniego charakte­
ryzuje właściwa Włochom śpiewność. Ale jest jeszcze ona w

wieku XVIII bardzo różna od tego, co przyniósł nam. wiek XIX.
Intermezzo operowe „Gracz” to wesoła anegdotka o podstępnym
karciarzu, który przebiera się w togę sędziego i wysłuchuje
skarg żony pragnącej rozwodu. Serpilla ulega namowom prze­
bierańca. Wszystko to jest śpiewem —samą wesołością. Artyści
nie mają „klasycyzującego dystansu" i do muzyki i do intrygi
dramatycznej. Cieszą się tym co śpiewają i grają. W tym są

najbardziej współcześni. Odrzućmy więc małoduszne .przytyki,
że coś tam w dynamice niektórych fragmentów było za ostre.

Arie, duety, wykonane były przez śpiewaków miejscami z uda­
waną emfazą, miejscami z zastosowaniem również muzycznych
chwytów komicznych. Przedrzeźnianie, zmiana timbru — jakżeż
ci kompozytorzy dawnych wieków nie bali się posądzenia o wul­
garyzmy, skoro doskonale wiedzieli, że ten rodzaj figur muzycz­
nych służy intrydze, jej rozwiązaniu, jej przebiegowi! (j)

Na stacji w Pnsądty, pracownicy GS-u załadowują wagony
kolejowe drewnem potrzebnym rolnikom do wędzenia tytoniu...

FOT. OTTO LINK
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' ■ Wydanie A

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

ra2 upodobań publiczności po­
szczególne filmy Ocena. Którą
przygotowuje A. Gar bicz, jest
czteropunktowa. Gwiazdki — to
wartość w opinii krytyki od ni­
kłej czy przeciętnej (*), poprzez'
niezłą (**) t dobra (••*). do zna­
komitej (♦♦*•). kółkami oznacza­
my analogicznie stopień atrakcyj­
ności filmu mierzony m. in. frek­
wencją.

APOLLO (Solskiego 11): Spotka­
nie (ang. 15 lat) *;oa — 15.45, 18,
20.15. KIJÓW' (al. Krasińskiego 34):
Szczęki (USA 15 lat) *+*/oooo —

15.30, 18, 20.30. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Och, jaki pan szalony
(ang. 15 lat) */®eo - 10, 12, 14, 16,
18, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Mściciel (USA 18 lat) */°°o —

16, 18, 20. MŁODA GWADIA
(Lubicz 15): Piosenka za koro­
nę (CSRS b.o .) — */oa — 14 .45,
17, 19.15. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Mania wielkości (fr.
b.o) **/ooo»

__

15t30t 1930t
PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol­
ka i Lolka (poi. b.o .) — 10, 11, 15,
16, 17; Unkas — ostatni Mohika­
nin (NRD b.o .) */°°° — 12; Dramat
zazdrości (wł. 18 lat) */ooo — 18, 20,
22. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): niecz. PUCHATEK (Park
Jordana): Coralgol na festiwalu —

10, 11, 12, 13, 15, 16. Klan Sycylij­
czyków (USA 15 lat) ***/oooo — 17 .

SFINKS (os. Górali 5) : Mr Ma-
jestyk (USA 15 lat) */ooo

_

16, 18, 20. SZTUKA (Jana 4):
Ojciec chrzestny (USA 18 lat)
****/ooeo — 9 .30, 12.15, 15.45. 19. ŚWIT
D. SALA (os. Teatralne 10): Stra­
ceńcy (USA 18 lat) */o — 15.45, 18,
20.15. ŚWIT M. SALA (os. Teatral­
ne 10): Johny poszedł na wojnę
(USA 18 lat) **/® — 15, 17.15,
19.30, ŚWIATOWID D. SALA (OS.
Na Skarpie 7): Morderstwo w O-
rient-Ekspreśie **/ooo — 15.30, 18,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA (os.
Na Skarpie 7): Dni miłości (meks.
15 lat) — 15, 17, 19.15. TĘCZA
(Praska 25): niecz. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Nie mi sprawy
(fr. 15 lat) * ooo — 10, 12.15,. 15.45,
18, 20.15. UGOREK (os. Ugorek):
niecz. WANDA (Waryńskiego 5):
Ale heca! (ZSRR b.o .) */° — 10,
12. Palt Garret i Billy Kid (USA
18 lat) ***/oo°0 — 15.45, 18, 20.15*
WARSZAWA (Stradom 15): Powrót
tajemniczego blondyna (fr. 12 lat)
*/ooi» — 16) ig, 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Z podniesionym czo­
łem (USA 15 lat) */«09 — 15.45, 13,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 60):
Hallo taxi (NRD b.o .) */« —

‘

16,
18, 20. WISŁA (Gazowa 25): Haiti
— wyspa przeklęta (USA 15 lat)
**/o3o

_

llf 15<30< Jak Zdobyć pra­
wo jazdy (fr. 15 lat) */°« — 18, 20

DOBCZYCE — Raba: Tomek Sa­
wy er (USA 13 lat) **/ooo

_ ig} 20,
KRZESZOWICE — Nowości: Żądło
(USA 15 lat) */aooa — 16, 13, 20.
MYŚLENICE — Wisła; Przyjaciele
Eddiego (USA 15 lat) ***/ooo —.

15.30, 17.45, 20, SKAWINA — Hut­
nik; Sprawdzam siebie (węg. b.o.)
— *?o — 19, WIELICZKA — Gór­
nik: Małżonkowie roku II (fr. b.o.)
— 16.45, 19. Pozostałe — nieczynne.

WAWEL — Komnaty: Wystawa:
„Wawel zaginiony” (10—13.39),
Skarbiec 1 Zbrojownia (10—14.15, 15
— 18), PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku krako­
wskiego” (9—16), WIEŻA RATU­
SZOWA : (8.30—14.30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:
(12—18), CZARTORYSKICH (Pijar-
ska 8): (12-18), SZOŁAYSKICH
(pl. Szczepański 9): (10—16),
DOM JANA MATEJKI, ul. Flo­
riańska 41: Wystawa czasowa

„Kierunki artystyczne w twórczo­
ści uczniów Jana Matejki” (10—
16) , NOWY GMACH al. 3 Maja 1:
Wystawa — Ekspresjonizm w gra­
fice polskiej, Sztuka rusżnlkarska
XVI—XIX w. (10—16), HISTORY­
CZNE, szpitalna 21: Wystawa —

Scenografia „Groteski” (9—17),
Franciszkańska 4: (11—18), Jana 12:
Wystawa stała — Militaria (9—15),
Rynek Gl. 35: (9—15), ARCHEOLO­
GICZNE, Poselska 3: Wystawa:
. ^Starożytne Peru w zbiorach Mu­
zeum Archeologicznego” (14—18),
przyrodnicze, Sławkowska 17:
Wystawa — Fauna epoki lodowco­
wej — zwierzęta egzotyczne, pta­
ki i owady (10—13, wstęp wolny),
MUZEUM LENINA, Topolowa 5:
stała wystawa „Lenin w Polsce”,
Wystawa czasowa „100-lecie po­
wstania kwietniowego w Bułgarii”
(9—17), wstęp wolny, Królowej Jad­
wigi 41: (niecz.), ETNOGRAFICZ­
NE, Wolnicą 1: Wystawa: „Twór­
czość nieprofesjonalna w plakacie
1 grafice” — ze zbiorów Galerii la
Fęluca w Rzymie .(10—15), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI, Rydlów-
lta, Tetmajera 26 (niecz.), MU­
ZEUM w Pieskowej Skale (10—
17) , KOPALNIA SOLI w Wielicz­
ce: (6—12), MUZ. ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce: (7—14 .30),
MUZEUM LOTNICTWA I AS­
TRONAUTYKI (byle lotnisko w

Czyżynach): (10—14), KTF (Bo­
haterów Stalingradu 13): (9—
21), PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4: (niecz.), BWA (Szcze­
pańska 3a): vj Międzynarodowe
Biennale Grafiki w Krakowie 1976
(11-18), GALERIA ZPAF (Anny
3): Fotografia reklamowa „IN-
Ti^RFERENCJE,r — Wolf 1 łka Eg-
gers: (10-18), GALERIA KLUBU
MPiK, Mały Rynek 4: (niecz),
GALERIA KLUBU MPiK pl. Cen­
tralny: Wystawa grafiki Piotra
Schneidera (12—19), GAL. DESA
(Bracka 2) Wyst. grafiki Wolta
Vostella, GAL. DESA (Jana 3):
Wystawa „Collage’y” H. Naksia-
nowicz, GALERIA „Pryzmat” Łob­
zowska 4: (9—19). GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): (niecz.).
SALON TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
(niecz.), GALERIA KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stoiarska 8—10),
Wystawa grafiki Jacka Cuprysia

laureata V MBG, KDK POD
BARANAMI (Rynek Gl. . 27): Wy­
stawą — „Działalność Domu Kul­
tury. im. Artura Beckera z Lipska
(NRD) w fotografice”.

MYŚLENICE — BWA, 3 Maja:
Wystawa malarstwa Pawła Bielca
z Krakowa (9—14), DOM GRECKI
(Sobieskiego 3). Wystawa malar­
stwa Teresy Kotkowskiej-Rzepec-
k.iej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14).

SALON GIER SPORTOWYCH I
ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34 •

(11—21),

CO,GDZIE
KIEDT ?

CZWARTEK

19
SIERPNIA

Juliusza
jutro

Bernarda

SALON ROZRYWKI, ul. Pstrow­
skiego 12 (11—21).

SCK POD JASZCZURAMI (Ry­
nek Gł. 7) : NIGHT CLUB — 20.30,
FIVE O’CLOCK — 16.30.

ZOO - LAS WOLSKI — (9—13)
STRZELNICA SPORTOWA O-

BOK „KORONY” (14—21).

DYŻURY i-B-

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC., NEUROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY, UROLOGICZNY i
LARYNGOLOGICZNY — OS. Na

Skarpie 65 (N. Huta).
MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE
(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (3—22), tel.
240-93 (22-8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel. 725-53 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 618-55
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, 228-56 (czynna od 7 do 13).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od a do 15).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—21).

SPÓŁDZ. PUNKT PEDIATRY­
CZNY — zamawianie wizyt domo­
wych Od 16 do 23.30, tel. 568-56,
583-44.

POMOC DROGOWA: tel. 417 -60
(&ynna od 7 do 22), tel. 265-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTtVO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-03 czynne od 9
do 18.
■TELEFON ZAUFANIA — 371-37
(16—22).

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA
(Rynek Gl. 27, pokój 144) — tel.
244-02 (11—18).

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1, wypadki tel,
09, zachorowania i przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-69, Nowa Huta 422-
22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88, Jerzma­
nowice 384, tel. 48.

^PTEKl

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, N. Huta — al.
Rew. Październikowej 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

RADIO

PROGRAM I

8,9,15,16,19,21,23—Wiad.
9.20 Słynne lud. chóry ros. 9.45
Niezapomniane stronice: „Pamiąt­
ki Soplicy” — fragm. książki H.
Rzewuskiego. 9 .55 Miniprzegl. fol­
klorystyczny — Indonezja. 10.00
Lato z Radiem. 11 .55 Kom. o st.
wód. 12 .05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Koszalin na muz. ant. 12.45
Roln. kwadr. 13, 22.45 — Goście
Sopockiego Słowika 76. 13.15 Dom
i my. 13.35 Spotk. z folklorem.
14.00 Zagadki muz. w opr. E. Dul-
skiego. 14,20 Sport to zdrowie. 14 .25
Człowiek i środowiska. 14 .30 Wa­
kacje z muz. 15.35 Z lekką muzą
przez lata. 16.03 Inf. dla kierow­
ców. 16.11 Antologia jazzu pols. —

nagr. z roku 1969. 16.30 Aktualn.
kult. 16.33 Estrada przyjaźni —

aud. D. Lubeckiej. 16.55 Huta Ka­
towice ma glos. 17.00 Muz. 17 .05
Transm. ze stad. „Skry” w War­
szawie — trójmecz lekkoatl. Polska
— ZSRR — NRD. 17.25 Radioku-
rier. 17 .45 D.e . transm, 18.05 Śpie­
wa T. Tutinas. 18.15 D.e . transm.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30
Muz. i aktualn.. 19.15 D.e. transm.
19.30 Ork. PR 1 TV w Katowicach.
20.05 Gwiazdy świat, estrad. 21 .95
Kron. sport. 21 .15 Konc. życzeń.
22.00 Z kraju i ze świata. 22 .20 W
stylu „Country”. 22 .30 Rep. na za­
mówienie 23.10 Koresp. z zagr. 23.15
Wybitni artyści polscy.

20. 8. 76 r. (piątek) — Pr. I

0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0.06
Kalend. Kult. Pols. 0 .11 —5.00 Progr.
nocny z Rózgi. PR w Bydgoszczy.

PROGRAM II

4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30,
21.30, 23.30 Wiad. 6.15 33 lek. jęz.
niem. 6 .45 Pogoda (Kr.). 6 .46 Co
słychać (Kr.). 7.10 Miniatury in­
strument. 7.35 Aud. publicyst, 7.45
Od menueta do poloneza. 8 .35
Sprawy codzienne - Przede mną
książka — aud. E. Stockiej. 9.00,
12.45 Wakacje melomana. 9.40 Tu
Radio — Moskwa. 10.00 Kron. kult.
10.15 Igor Strawiński. 10.40 Nie ma

marginesu. 11 .00 Kwartety na in­
strumenty dęte G. Rossiniego. 11 .35
Choroby weneryczne nadal groź­
ne. 11.50 Rad. Poradnia Rodź. 11 .55
Kom. o stanie wód. 12 .05 Aud. dla
wsi (Kr.) . 12 .15 Kapela' „EcJjo
strun” — z Bogumiłowie (Kr.).
12.25. „Drewniane światy — gaw.
K. Dębnickiego. 13.35 Że wsi i o

wsi. 13.50 Przeb. Lennona i Mc

Cartneya. 14.10 Więcej, lepiej, no-

wocześn. 14.25 Pieśni Debussy/ego

1 Szymanowskiego — śpiewa Hf
Łukomska. 15.00 Radloferie. 16.09
Tańce lud. z reg. tarnowskiego.
16.10 Trzy plusy dla urody. 16.25
Mel. z musicali gra ork. Mantoya-
niego. 16.40, Wiad. znad Wisły 1

Dunajca (Kr.) . 17.00 Gaetano Doni-
zetti — Kwartet smyczk. D-dur w

opr. na ork. 17 .20 Pow. mieś.
„Królowie nie mają nóg” V. Nef-
fa. 17 .40 Radiolatarnia. 13.00 Rzc.
z nagr. wiolonczelisty W. Walaska. ■
18.30 Echa dnia. 18.40 „Między­
zdroje” — aud. J. Mruk*. 19.09
Rapsodie rumuńskie G. Eneseu.
19.30 Powszeehnica satyryczna.
20.00 Jean Baptiste Lully — Suita
tranc. g-moll. 20.15 Szkic do por­
tretu — Edgara Leo Mantersa —

aud. H. Komorowskiej. 20.25 Wszy­
stkie symf. D . Szostakowicza —

IV Symf. c-moli. 21.45 Wiad. sport.
21.50 Pieśni kompozyt, pols. —

Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski
Państw. Filh. w Poznaniu — dyr.
S. Stuligrosz. 22.10 Książki, która
ną was czekają. 22.40 Polska muz.

w Oestersund. 23.00 Giovanni Pier-
luigi de Palestrina — Msza „Ecoe
ego Joannes” na 6 głosów, 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Muzf
na dobranoc E. Elgara.

PROGRAM III
5.00, 6.00 Stan pogod. i wiad. 5 .39,’

6.05, 6.43, 7.05 Muzyczna zegaryn­
ka. 6 .30 Polityka dla wszyst. 7 .09,
8.00, 10.30, 15.00. 17 .00, 19.30 Ekspr.
przez świat. 8 .05 Kiermasz płyt
wytw. Pepita. 8.30 Co kto lubi. 9.39
„Katar” — pow. s . Lema, 9.10 R.
Lewis 1 O. Peterson grają przeb.
9.30, 16.45 Nasz rok 76. 9 .45, 10.35
Dyskoteka pod gruszą. 11 .00 Ży­
cie rodzinne — magazyn (autor
L. Nowicka). 11 .30 Z archiwalnymi
nagr. M. Davisa. 12 .05 Południowe
wyd. mag. Z kraju i ze świata.
12.23 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka Z rozryw. 13.50 „Wizerunek;
człowieka rudego” — pow. H.
Walpole’a, 14.00 Lato w Filharrn.
E. Grieg — Konc. fortep. a-moll
op. 16. 15.10 Piosenki Jacęuesa
Breia. 15.30 Sezam pod Trójką —

aud. reki. 15.40 Z nowej płyty'
zesp. Scorpie. 16.00 Rozszyir. piosj
(opr. A. Rudnicka). 16.20 Oklaski
dla D. Gillespiego. 17 .05 Muz. po­
czta UKF — prow. w . Pograni­
czny. 17.40 Fotoplastykon — śla-'
dem listów Juliusza - aud. J . Za-
drowskiej, 18.00 Muzykobr. 18.39
Polityka dla wszyst. 18.45 Concer-
to na syntezator (opr. R. Gloger).'
19.15 Książka tygod. — E. Pauk-
szta — „Zawsze z tej ziemi”. 19.35
Opera tygod. - G. Rossini —

. ,0-
blężenie Koryntu” (opr. s . Gra-
żyńska). 19.50 „Katar” _ pow. s .

Lema. 20.00 Przedst. zesp. Steve a

Goodmana (opr. W . Mann). 20. j
Niedyskrecje Temidy _ gaw. ii
Nowogródzkiego. 20.40 Mel. przy­
pomni ci musical. 21.00 Reminis­
cencje muz. — Tytataniczny Ma-
hler Levine-a - aud. J . Webera.'
21.50 „Blues w tonacji Cis-dur”
gra I śpiewa J. Hendrix. 22 .0o Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiig
wiecz. — Karin Krog. 22.15 Co wie­
czór pow. w wyd. dźwięk. —e. o-

rzeszkowa „Nad Niemnem”. 22.45
Prosimy częściej - 1 . Kwiatkow­
ska. 23.00 Młodzi poeci — st Go­
stkowski. 23.05 Czas relaksu (R.
Waschlto). 23.50 Na dobranoc śpię-
wa M. Polnareff.

PROGRAM IV
6.00 14 lek. jęz, ang. 6 .15 v*deJ

mecum roln. 6 .30 Zesp. instr. J.
Mikuły. 6.45, 7.39 Pogoda (Kr.). 7 .09
Agencja Nowosti donosi (Kr.). 7 .05
Wszystkiego Najlepszego Ludziom
Dobrej Roboty (Kr.) . 7 .40 W lud.
rytmach. 11.55 Gra Studio instr. p
Figla. 12, 16 Wiad. 12 .05 Aud. dla
wsi (Kr.) . 12.15 Kapela „Echo
strun” z Bogumiłowie (Kr.) . 12 .25
Turniej kapel 1 śpiewaków lud. z

Mazowsza, Lubelskiego 1 Rzeszo­
wskiego. 13.00 z rad. fonotekl
muz. (Kr.) . 13.50 Ten drugi król
Edyp. 14.20 Omów. pr. literac. 14 ?s
Teatr PR

_ cykl: „Autorzy na­
szych słuchowisk” K. Strzałka —

i) „Szczęście” — reż. w . Maci—
jewskiego — muz. J. Bresticzkera.'
la.00 2) „Żółte światła” — reż. Z.‘
Rakowieckiej. 15.30 3) ,,Pajęczyna’*
reż. A. Pruskiego. 16.05 Renesans

pianoli — Chopin w nagr. wiel­
kich pianistów. 16.40 Wiad. znad
Wisły i Dunajca (Kr.) . 16.50 Po­
kolenia — aud. w opr. D . Wlady-
czańskiej. 17 .05 Czwartkowy pod-
wiecz. muz. (Kr.) . 17.20 Konster­
nacje z przydżwiękiem - aud. w

opr. T . Oszasta (Kr.). 17.35 Wier­
sze recyt. J. Radziwiłowicz (Kr)1
17.40 J. Kiepura - w 10 rocznicą
śmierci — aud. J . Bresticzkera
(Kr.). I8.00 Radio-rekl. (Kr.). 1819
W rytmie sport. (Kr.). 13.25 Kom'
0 pogodzie (Kr.) . 18.26 Kodeks f
kierownic^. 18.40 Tajemnice Sło­
wian - aud. w opr. E. Bojarskiej
z udz. dr R. Karpińskiego. 19.00
Rad. Poradnik Język. 19.15 42 lek
jęz. rosyjs. 19.30 Georga Eneseu
—. Edyp — (w 95 rocz. urddzin
kompozytora) — kom. E. Łętko-
wskiej. 22.25 Kraje i ludzie. 22.45
Joseph Bodin de Boismotier —»

„Trio D-dur” wyk. Zesp. Instr. im,'
Telemanna w Hamburgu.

PROGRAM I

12.00 Program na dzień dobry.
12.30 Jak ptaki bez gniazd — film
iab. prod. USA. 14.45 Wak. Studium
Naucz. — Praca nauczyć, ze słu­
chaczami rad. telewiz. szk. średn.
15.15 Wak. stud. Naucz.

_

Praca
'

samokształceniowa słuchacza rad.
telew. szkoły średn. 15.45 Program
dnia. 16.00 Dziennik TV (kol)
16.10 Obiektyw - progr. wojew 5
wrocławskiego, jeleniogórskiego,
legnickiego, wałbrzyskiego. 16.30
Dla młodych widzów: Teleferie —

list, u.lo Transmisja z trójmeezu
lekkiej atletyki; Polska — ZSRR
— NRD (kol.) . 19.15 Przypomina­
my, radzimy. 19.20 Dobranoc__
Mieszkaniec zegara z kurantem
(kol.). 19.30 Dziennik Tv (koi.) .

20.20 Niebezpieczny punkt obser­
wacyjny - film fab. prod. ang.
(kol.). 21.10 Pegaz (kol.) . 21.55 Czy
lubisz Bacharacga? — progr. muz.

22.20 Dziennik TV (kol.) .

PROGRAM II

17.05 Program dnia. 17.10 Białka
mleka — progr. publicystyczny.
17.30 Na kogo popadnie — progr.
rozr. (kol.) . 18.00 Kino letnie:
Słynne ucieczki — film ser. prod.
fr. (ko!.). 19.00 Kronika (Kr.) . 19.28
Dobranoc (kol.), 19.30 Dziennik
TV (kol.). 20.20 Co jest grane —

czyli salon zagadek muzycznych.
20.50 Od Mekongu do Halongu
(kol.). 21 .15 Twarze teatru — Je­
rzy Trela. 21 .45 24 godziny (kol.).
21.55 Goodiosl jako filmowcy —•

film rozr. prod, ang. z cyklu —

Róże Montreux (kol.) .

TV BRATYSŁAWA

15.45 Informator. 15.50 Tygodnik
Zachodniosłowacki. 16.05 Jaskółka.
16.45 Sztafeta AB. 17 .10 Ligowe
zwierciadło. 17.30 Trenczyński o-

kręg mody. 13.00 Wolna trybuna
— żniwa. 18.45 Wieczorynka. 19.00
Dziennik TV. 19.30 Trenczyn —

miasto mody. 20.00 B. Fixowa:
„Taka dziwna kobieta”. 21.05 Na
drodze nie jesteś sam. 21.10 Dzien­
nik TV. 21.35 Jeszcze raz do was

przyjadę. 22 .03 Z jutrzejszej prasy.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcją
nie bierze odpowiedzialności.


